
¿wiązki zawodowe - organizacją obrony interesów robotniczych - szkołą walki o socjalizm

ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ

CENA ZŁOTYCH 3, WYDANIE £

GŁ0SW/BRZEZ4
„Łączność z masami, ł.j.z ogromną większością 

robotników (a zatem i całego ludu pracującego) 
jest najważniejszym, najbardziej podstawowym 
warunkiem powodzenia wszelkiej bez wyjątku 
działalności związków zawodowych. W orga­
nizacjach związków i ich aparacie, od 'J- lu 
do samej góry, powirrcn być stworzony i : i- 
trolowany w praktyce, w doświadczeniu wielu 
lat, cały system, opierający się na odpowie­
dzialnych towarzyszach- bezwzględnie nie tylko 
spośród komunistów - którzy powinni przeby­
wać w samym gąszczu życia robotniczego, 
znać je we wszystkich szczegółach, umieć bez 
błędu określić w każdej kwestii, w każdej 
chwili nastroje mas, ich rzeczywiste dążenia, 
potrzeby, myśli, umieć określić bez cienia fał­
szywej ideałizacji stopień ich świadomości oraz 
siłę wpływów tych lub innych przesądów i prze­
żytków przeszłości, umieć zdobyć sobie bez­
graniczne zaufanie mas braterskim do nich sto­
sunkiem, troskliwym zaspakajaniem ich potrzeb.“

(LEN IN )

Policja masakruje delegatów zw. zaw.
przybyłych na zjazd do Bombaju

MOSKWA. PAP. Zakończyły 
3ię obrady kongresu zw. zaw. In- 
tłii v/ Bombaju. Dzielnica Bom­
baju., gdzie obradował kongres zo­
stała otoczona przez liczne oddzia­
ły policji. W przededniu zakończę 
bia obrad kongresu policjanci na­
padli na grupę delegatów; .wielu 
^legatów odniósło ciężkie obra­
żenia.
, 'V sprawozdaniu, ogłoszonym na 
ingresie, podkreśla się, że reak- 

koła indyjskie wzmagają o- 
statriio działalność, której celem 

rozbicie ruchu zawodowego 
y  kraju. Mimo to kongres zdo- 
y^a coraz większe wpływy 

. Sród szerokich warstw narodu 
P iskiego.

Ze sprawozdania wynika, że 
"^eciętne płace zarobkowe 300 

robotników indyjskich, za­
dudnionych w górnictwie, wyno- 
. A zaledwie 50 proc. minimum 
"Zystencji, ustalonego przez spe-

''tainą komisję rządową.
vn?2czególnie ciężka jest Sytuacja 
J an ik ów  rolnych.Około 100 tys. 
jl" °tników zatrudnionych na
j/ntacjach, otrzymuje jedynie 

proc. sumy ustalonej jako 
egzystencji. Kongres 

ja "kreślą, że robotnicy rolni ży- 
”  ^  Indiach jak niewolnicy.

zakończeniu kongres w7zywa 
D°tników7 indyjskich do zjedno­

czenia się m wzmożenia walki, o 
podwyżkę płac, o prawo do pracy, 
o zniesienie ustaw antyrobotni- 
czych i Zwolnienie z więzień dzia­
łaczy postępowych.
PRZECIWKO PRZEŚLADOWA­

NIU POSTĘPOWYCH 
DZIAŁACZY

PRAGA. PAP. Rada naczelna 
zw. zaw. Czechosłowacji przesłała 
do ambasady Indii w Pradze oraz. 
do Rady Społecznej ONZ, protest 
przeciwko prześladowaniu indyj­
skich działaczy związkowych oraz 
rady związków zaw. Indii — Dan- 
ga.

r

Dla uczczenia Kongresu Związków .Zawodowych robotnicy 338 zakładów pracy Wybrzeża podjęli liczne zo-  ̂
bowiązania, których materialna w artość wyraża się sumą 21)0. .milionów zł.

Na zamieszczony cli obok zdjęciach widzimy niektóre prace wykonywane na cześć Kongresu: I )  Slóczniow 
cy Gdańska wyremontowali przedterminowo s(s „Tobruk 2) -Robotnicy' CZPPW Wisłoujścić wykonali dodatkowo 
10 rynien trymerskich .dzięki, którym'znacznie przyśpieszają załadunek węgła na,statki. W maju zaoszczędzili 
w len sposób vk. 2 mil. zł. 3) Robotnicy Technicznej Obsługi Rolnictwa w FAbłągu przeprowadzili główny re­
mont traktora dla Ośrodka Maszynowego w Grono wie: A) '/.espół Lisewo wyremontował maszyny rolnicze, klóie 
pozwoliły dodatkowo zlikwidować 130 ha odłogów i przedterminowo zakończyć plan zasiewów. S) Robotnicy z war­
sztatów PGR w Lęborku--wyremontowali maszyny rolnicze .zaoszczędzając przy tym -1.S00.000 zł. 0) Inicjatorzy 
zobowiązań -kongresowych Wybrzeża.' kolejarze .Warsztatów Głównych na--Zawisły z wraka, pi«e*nąc»ońego na 
złom wybudowali nowy parowóz. _________

STOLICA POD ZNAKIEM KONGRESU
Przedstawiciele mas pracujących Polski
rozpoczuna ią w dniu dzisie/szi/rri

"  .. . , ,  m _ r-, i _ i. ..... . nrnc nnrmv Na r7pif

WARSZAWA. (PAP)
31 maja rb. przybył do Warsza­
wy na zaproszenie KCZZ, sekre-

PEDAGODZY CZESCY NA WYBRZEŻU

W  dniu dzisiejszym , w  sali Politechniki W arszaw skiej 
rozpoczyna obrady II K ongres Zw iązków  Zaw odow ych, 
z udziałem  delegatów  z całego kraju oraz przedstawicieli 
ruchu zaw odowego zagranicą.

W dniuytarz generalny Światowej Fede- 
' racji Związków Zawodowych — 
Louis Sailiant.

Tym samym samolotem przy­
byli Amero Kosal i L. Moix, de­
legaci hiszpańskich demokray.cz- 
nych związków zawodowych.

W tym samym dniu przybyły 
do Warszawy delegacje; węgier­
ska, bułgarska, rumuńska i szwe­
dzka.

W skład delegacji węgierskiej 
wchodzą; Kristof Etienne i Gaes 
Laszle, bułgarskiej — Alexiew 
Nikolas i Swoboda Blegai, ru­
muńskiej — Compeanu Aurioa, 
Muzsik Miko, i Tila Joan, szwe­
dzkiej — Folke Ałlard i Dahlan- 
dek Gumer.
Działacz Chin Ludowych 

w Warszawie

We Worek 3 f moja przybyła no Wybrzeże 25-osobowa grupo nauczy- 
czeskie!7 No dworcu w Gdańsku goście powitam został, przez mło­dzią reskic'- No , 0 Pneroeiyczneao, przedstawicieli młodzieży 

' LlC6U>h o r o / p ^  przedstawicieli Związku Nau- 
N zdjęciu^uczennica Gimnazjum Krawieckiego 

1 Gdyn; 1  c,,h i«LW nn wręcza kwiaty kierownikowi

współpracownikiem - Mao-Tse-Tun 
ga. W latach 1941—1945 był sze­
fem departamentu propagandy 
VI Chińskiej Armii Ludowej, w 
roku 1946 był sekretarzem korni 
têtu centralnego KPCh., a w la­
tach 1946 47 —• redaktorem na­
czelnym centralnego organu par­
tii „Chia Tang Jih Pao“ (dzien­
nik wyzwolenia).

Z Berlina na Kongres Związ­
ków Zawodowych przyjechała 
2-osobowa delegacja Niemiec­
kich Wolnych Związków Zawo­
dowych (FD(5B) . W skład dele­
gacji wchodzą: Herbert Warnke, 
przewodniczący FDGB wschod- 
niej strefy i Herman Schlimme, 
wiceprzewodniczący FDGB okrę­
gu berlińskiego.

Austriackie związki zawodowe 
reprezentuje sekretarz centrali 
Austriackich Zw. Zaw. (O.G.B.) 
Oskar Deubler, który znajduje 
się już w Warszawie.

31 bm. przybył także sekre­
tarz komitetu wykonawczego 
Ogólnej Organizacji Robotniczej 
państwa Izrael 
Keis.

inż. Anzelm

wycieczki prof.
Vladimirowi Mroz.

W dniu wczorajszym przybył 
także do Polski wybitny dzia­
łacz Komunistycznej Partii Chin 
Tsien-Chun-Sin, przewodniczący 
komisji kultury Rządu Ludowe­
go Chin na okręg pekiński, dzie­
kan północno-chińskiego uniwer­
sytetu w Pekinie.

P. Tsien-Chun-Sin weźmie u- j Znany całej Polsce inicjator in- 
dział w otwarciu Kongresu Zwią- ! dywiduałnego współzawodnictwa 
z.ków Zawodowych i zabawi w j dla uczczenia Święta Pracy 
Polsce, kilka dni. przodownik w górnictwie — Fran-

P< Tsien-Chun-Sin jest bliskim * ciszek Apryas uczcił Kongres Zwią

Apryas wykonał 
355 proc. normy

zków Zawodowych nowym rekor- : 339 proc. normy. Na cześć Kon- 
dowym wynikiem. I g êsu Apryas osiągnął w maju br.

Apryas “ w kwietniu br. w ra- rekordowy wynik 3o5,7 proc nor­
mach czynu 1-majowego osiągnął i my technicznej.

Strajk protestacyjny kolejarzy angielskich 
przeciw antyrobotniczej polityce płac

kolejnictwie, lecz również w gór­
nictwie, w przemyśle mechanicz­
nym, elektrotechnicznym i innych 
kluczowych gałęziach przemysło­
wych.

LONDYN. (PAP). Strajki Koleja­
rzy wysuwają się na czoło bieżą­
cych zagadnień w Anglii. Sytu­
acja w dniu 31 bm. przedstawiała 
się. jak następuje:' kolejarze pół­
nocno-wschodniego okręgu kolei 
brytyjskich postanowili kontynuo­
wać strajk w każdą niedzielę. 
Przewiduje się, iż strajki niedziel­
ne obejmą również zachodni okręg 
kolei żelaznej oraz Szkocję.

1.100 robotników wielkich skła­
dów kolejowych na węzłowej sta­
cji Manchester rozpoczęło 30 bm. 
stosowanie metody „zwolnionej 
pracy“. Odmawiają oni jakiejkol­
wiek pracy ponad normę, czy też 
pracy akordowej.

W poniedziałek przeszłego ty­
godnia odbędzie się 1 -dniowy strajk 
protestacyjny członków związku 
kolejarzy zatrudnionych na londyń­
skiej kolei podziemnej.

Prasa brytyjska obszernie ko­
mentuje strajk kolejarzy.

Zdanym komentatorów istnieje 
glębokr rozłam między masami ro­
botniczymi a kierownictwem z!v 
zaw. Dzienniki podkreślają, że

Gerhard Eisler
przybył do Pragi

PRAGA PAP. We wtorek przy 
był do Pragi wybitny antyfaszy­
stowski działacz niemiecki Ger­
hard Eisler,

W rozmowie z dziennikarzami 
Gerhard Eisler wyraził zadowo­
lenie z powodu przybycia do Cze 
chosłowacji, gdzie nie grozi mu 
już niebezpieczeństwo ze strony 
Amerykanów. Podkreślił on, że 
żona jego przebywa nadal w rę­
ku władz amerykańskich jako za 
kładniczka. „Fakt ten przypomi- 

j na mi — oświadczył Eisler — 
| metody hitlerowców, którzy rów-

___ i meż aresztowali całe rodziny w
roz- 1 wypadku gdy ścigany przez nich

łam ten odczuwa się nie tylko w człowiek, zbiegi“.
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Witamy Kongres Związków Zawodowych
Dziś zbiera się w Warszawie ponad 1.800 delegatów, reprezen­

tujących z górą 3 i pól milionową masę związkowców w Polsce. 
Jest to doniosłe wydarzenie w życiu całego narodu, nie tylko dla­
tego, że delegaci na Kongres są wybrańcami i reprezentantami 
przodującej w narodzie klasy robotniczej, ale i dlatego, że przed­
miotem obrad II Kongresu Związków Zawodowych są sprawy o 
decydującym znaczeniu dla dalszego rozwoju naszego życia go­
spodarczego, społecznego i kulturalnego.

Związki zawodowe przychodzą na swój drugi w Odrodzonej 
Polsce Kongres z poważnym dorobkiem. Klich zawodowy szczyci 
się swoim udziałem w utrwaleniu ustroju demokracji ludowej, 
mobilizacją nins pracujących do walki z reakcją i wstecznictwem 
oraz do odbudowy gospodarczej kraju, do wykonania i przekra­
czania planów produkcyjnych. Związki zwodowe włożyły niema­
ło pracy, aby wyrobić w masach robotniczych nowy stosunek do 
pracy i włifenośei społecznej, podnieść wydajność pracy, realizo­
wać system oszczędnościowy; prz.yczynily się w znacznej mierze 
do poprawy warunków bytu świata pracy, wspódziałały w regu­
lacji i uporządkowaniu systemu plac, organizowały wczasy pra­
cownicze, czuwały nad rozwojem akcji socjalnej, upowszechnia­
ły oświatę, kulturę i wychowanie fizyczne, rozwijały i umacniały 
sojusz robotniczo-chłopski, krzewiły wśród mas robotniczych po­
czucie międzynarodowej solidarności proletariatu, cementowały 
łączność z radzieckim ruchem zawodowym i Światową Federa­
cją Związków' Zawodowych oraz walczyły o jej jedność.

Jednakże, oceniając należycie udział ruchu zawodowego w ol­
brzymiej pracy, jaką wykonano w naszym kraju przy odbudo­
wie wszystkich dziedzin życia publicznego od chwili, gdy zam­
knął sw'e obrady I Kongres Związków -Zawodowych, nie można 
przymykać oczu na istniejące jeszcze braki w działalności Zwią­
zków Zawodowych.

Czego więc spodziewają się masy pracujące, partia robotni­
cza, naród i państwo ludowe po Il-gim Kongresie Związków Za­
wodowych? Kongres winien dokonać przełomu w stylu pracy 
związków zaw., winien uczynić z nich organizacje dynamiczne, 
bojowe, związane najściślej z masami, znające bolączki mas i 
kontrolowane przez masy. Związki winny istotnie stać się spraw­
nie działającą transmisją partii do mas robotniczych, prawdziwą 
szkolą rządzenia i gospodarowania, szkołą socjąlizmti. Trzeba bez 
reszty wytępić oportunistyczne pozostałości socjal-demokratyzinn, 
wyrażające się w separowaniu się od klasy robotniczej, jak rów­
nież pozostałości trade - unionizmu, usiłującego zwęzić zakres 
działalności związków zawodowych tylko do najwężej pojętej tro­
ski o Warunki ekonomiczne robotników w oderwaniu od ogólnych 
zadań państwa ludowego.

Nieubłagana, walka z biurokracją w aparacie związkowym, 
ze skostnieniem i rutyną, ścisłe przestrzeganie demokracji zwią­
zkowej, nieustanna walka o faktyczne kolegialne kierownictwo 
we wszystkich ogniwach związkowych, oparcie działalności zwią­
zków nie na płatnych funkcjonariuszach, lecz przede wszystkim 
na ideowym aktywie robotniczym, wydobywanie aktywu z mas, 
wychowywanie go, wciąganie do pracy społecznej i władz związ­
kowych bezpartyjnych, śmielsze wysuwanie robotników na kie­
rownicze stanowiska, poszukiwanie talentów w masach pracu­
jących — oto kilka W3kazań usprawnienia działalności ruchu za­
wodowego, które wszechstronnie opracuje Kongres Związków Za­
wodowych.

Wiellii parlament robotniczy, który rozpoczyna dziś obrady, 
obok dróg dalszego rozwoju ruchu zawodowego, wskaże niewąt­
pliwie sposoby lepszego, niż dotąd, rozwiązywania konkretnych 
zadań związków zawodowych. Kongres rozważy rolę ruchu za­
wodowego w budowie fundamentów socjalizmu w Polsce, w wal­
ce klasy robotniczej o pokój, w podnoszeniu świadomości klaso­
wej mus pracujących i w polepszeniu ich warunków bytu.

Na szczególną uwagę Kongresu, a później wszystkich ogniw 
związkowych, zasługują te zagadnienia, w których rozwiązywa­
niu związki zawodowe wykazały dotychczas najwięcej lilaków 
i niedociągnięć. Na czoło wysuwa się tu sprawa organizacji i kie­
rownictwa współzawodnictwem pracy, opieka nad racjonalizato­
rami, wynalazcami i mistrzami oszczędzania, kwestia organizą- 
cji żłóbków, przedszkoli, stacji opieki nad matką i dzieckiem, 
ambulatoriów fabrycznych, słowem akcji socjalnej, jak również 
sprawa higieny i bezpieczeństwa pracy.

Delegaci przyszli na Kongres z postulatami robotników, wy­
suniętymi na masówkach przedkongresowych w zakładach pracy. 
Pilne rozważenie i przedyskutowanie wniosków robotników, uwa­
żne zastanowienie się nad głosami krytyki robotniczej, ułatwi 
Kongresowi powzięcie uchwał, które dobrze przysłużą się masom 
pracującym, Polsce Ludowej, pokojowa i sprawie socjalizmu.
----- _ _ ------------------ ----------------------- -------------------------------

Konstytucja Demokratycznej Republiki Niemieckiej
uchm alona przez delegatom wszystkich s tre f
G. E is le r  powołany do Rady Ludowej

BERLIN PAP. W drugim i ostatnim dniu obrad III Niemie­
cki Kongres Ludow7y uchwalił manifest do narodu niemieckiego 
w sprawie utworzenia jednolitego frontu no rzecz pokoju. Większą 
część obrad wypełnił referat przewodniczącego komisji konstytu­
cyjnej Rady Ludowej — Grotewohia, no czyni Uchwalono tekst kon­
stytucji Demokratycznej Republiki Niemieckiej w ostatecznej re­
dakcji.
Przed rozpoczęciem obrad po­

niedziałkowych przewodniczący 
Kongresu Wilhelm Pieck powitał 
delegację b. niemieckich jeńców 
wojennych przybyłych z Polski. 
Rzecznik delegacji Mepper, pod­
kreślił dobre traktowanie niemie­
ckich jeńców, wojennych w Pol­
sce i oświadczył, że życzeniem 
wszystkich b. jeńców jest powsta 
nie Niemiec rzeczywiście poko­
jowych, które będą utrzymywały 
dobre stosunki sąsiedzkie z inny­
mi narodami.

Z kolei zebrani wysłuchali spra­
wozdania komisji mandatowej, 
które stwierdza, że III Kongres 
Ludowy zgromadził w Berlinie o- 
góiem 2.016 delegatów, w tym 
1.400 ze strefy radzieckiej i 616 
z Niemiec zach.

Następnie przyjęto jednomyśl­
nie listę kandydatów do Niemie­
ckiej Rady Ludowej. Obejmuje 
ona ogółem 329 osób. Socjalisty­
czna partia jedności ma 90 man­
datów, unia ehrześcijańsko-demo- 
krfttyczna 45, partia liberalno- 
demokratyczna 44, partia narodo- 
wo-demokratyczna i demokraty­
czna partia chłopska — po 15. 
Frakcja socjaldemokratyczna 5 
mandatów. Reszta mandatów'

przypadła w udziale organizacjom 
masowym.

Prócz tego dokonano wyboru 
35 wybitnych osobistości — głów­
nie intelektualistów niemieckich: 
Wśród wybranych znajdują się: 
Gerhard Eilsler, Bernard Keller- 
mann, Arnold Zweig, prof. Kuczyn 
sky i prof. Brugsch.

Przemówienie
Grotewohia

Po przerwie wszedł na trybu­
nę Otto Grotewohl (SED), który 
jako przewodniczący komisji kon 
stytucyjnej Niemieckiej Rady Lu 
dowej, wygłosił referat na temat

ckiej Republiki Demokratycznej. 
Podkreślił on, że projekt ten jest 
wynikiem rocznej pracy i wielo­
krotnie w tym czasie był dysku­
towany na 9 tysiącach zebrań, 
które c-dbyły się we wszystkich 
strefach Niemiec. W łonie partii 
i organizacji masowych omawia­
no zasady nowej konstytucji i 
przyjęto w tej sprawie 15 tys. re­
zolucji oraz 503 propozycje do­
tyczące pewnych zmian i popra­
wek.

Przechodząc do zagadnień po­
lityki międzynarodowej, Grote­
wohl wskazał na potęgujące się 
w masach niemieckich zaniepo­
kojenie z powodu prowadzonej 
systematycznie przez czynniki 
zachodnie akcji rozbijania Nie­
miec i prób przekształcenia tery­
torium niemieckiego w stałe ogni­
sko zapalne. Naród niemiecki — 
powiedział mówca — zdaje sobie 
z tego sprawę, że byłby on pierw

nowej

Zerwanie rokowań gospodarczych
między Bizonie? i Francjq

PARYŻ (PAP) Z kót dobrze poinfor­
mowanych donoszą, że rokowania go 
spodarcze, które toczyły się ostatnio 
między Bizonią i Francją, zostały 
przerwane.

Twierdzi się, iż powstała poważna 
różnico zdań między przedstawiciela­
mi Francji i delegatami Joint Export

Import Agency, kontrolującej go­
spodarkę Bizonii i znajdującej się cał 
kowicie pod wpływem Amerykanów.

Amerykanie domagają się, aby 
Francja położyła szczególny nacisk 
nd eksport artykułów rolnych do Bizo 
nil, lecz jednocześnie odmawiają jej 
słali, na której Francuzom b. zależy.

ZWYCIĘSTWA GRECKIEJ ARMII DEMOKRATYCZNEJ
na Peloponezie, w Rumelii i Tessalii
W ielkie ilości sprzętu w  rękach partyzantów

B T ;T vA R E S/T  (I A P ). Agencja Elefteri Ellada podaje 
komunikat dowództwa Greckiej Arm ii Demokratycznej o 
działaniach wojennych w Grecji. Zgodnie z tym komuni- 
katem sytuacja przed&lawiasię następująco:

PE LO P O N EZ. Oddziały trze 
eie.j dywizji A rm ii Demokra­
tycznej koncentrują, swe siły i 
przygotowują się do zakrojo­
nej na szeroką skal«; ofensywy 
przeciwko armii inonareho-fa- 
szystowskiej.

W  okresie od 29 marca do 
29 maja rb. jednostki trzeciej 
dywizji dokonały trzech ata­
ków na większe miasta i 36 ata 
ków na różne inne cele woj­
skowe, wysadziły w powietrze 
dwa. dłuższe odcinki linii kole-

wojennym oraz ponad 30 tys. 
m. linii telefonicznych.

W  tym samym okresie jed­
nostki trzeciej dywizji zdobyły 
3 miotacze min, 40 karabinów  
maszynowych, 123 tys. naboi, 
przeszło 800 granatów oraz 
wiele amego sprzętu wojen­
nego.

Straty wroga wyniosły w 
tym czasie 775 żołnierzy i ofi- 
cerów'.

R U M E L IA . Od 2 miesięcy 
nieprzyjaciel gromadzi na tym

jowych, zniszczyły 5 samocho I odcinku frontu rezerwy pięciu, 
dow ciężarowych ze sprzętem I ty, artylerii i lotnictwa, usiłu-

A T L A N T Y C K I  KLAJSTER
specjał n&ąo wysłannika AR na konferencję paryską)

Paryż, 30 maja.
Przedkładając na sobotnim po­

siedzeniu konferencji paryskiej 
propozycje mocarstw zachodnich, 
min. Bevin starał się v.'ytworzyć 
wrażenie, że propozycje te wyra­
żają niewymuszone dążenia trzech 
mocarstw zachodnich w sprawie 
Niemiec. Ministrowie Acheson i 
Schuman starali się ze swej stro­
my wzmocnić jeszcze to wrażenie, 
dla rozwiania krążących tu pogło 
sek o rozbieżności między poszczę 
gólnymi delegacjami zachodnimi.

Wysiłki trzech mocarstw zachód 
nich i uzgodnienie po dłuższych 
targach wspólnego tekstu propo­
zycji „zachodnich“ nie zmieniają 
jednak faktu, że rozbieżności rze­
czywiście istnieją i że amerykań­
ski min. Acheson musi się z nimi 
poważnie liczyć. W Paryżu mó­
wią, że dla uzgodnienia tekstu 
propozycji, które zostały przed­
stawione, w sobotę, musiał Ache­
son poczynić pewne kroki, wykra­
czające poza teren Marmurowego 
Pałacu, w którym toczą się obra­
dy konferencji.

W kołach zbliżonych do konfe­
rencji paryskiej wiadomo było, że 
szczególnie za strony francuskiej 
wysuwano liczne zastrzeżenia co 
do projektu propozycji, przedłożo­
nych przez delegację amerykań­
ską. Jak donosi dziennik „Com- 
bat“ na piątkowym posiedzeniu 
ekspertów, kiedy opracowywano 
ostateczny tekst zachodnich kontr 
propozycyj, wyłoniły się bardzo 
poważne rozdźwięki. „Trzeba by­
ło — pisze „Combat“ , żeby Ache­
son użył całego swego autoryte­
tu, jeśli nie czegoś więcej, dla u- 
stanowienia zgody“ . Nie trudno 
zrozumieć, skąd biorą się niechęć 
i obawy, szczególnie Francji, w 
stosunku do propozycji, rzekomo 
jednomyślnie wysuniętych przez 
rządy zachodnie. Wystarczy tylko 
uważnie przyj- eć się tym propo­
zycjom. Naj\ iniejszą ich cechą 
charakterystyczną jest próba roz­
ciągnięcia na całe Niemcy ukła-

! dów waszyngtońskich, dotyczą- Przedstawiciele JEIA postawili 
cych Trizonii, układów przyjętych Francji takie warunki, że nawet 
raczej pod dyktatem Ameryki, obecny rząd francuski musiał 
Oznacza to faworyzowanie Nie- przerwać rokowania. Jest to jeden

z przykładów, wskazujący na ist-miec i przede wszystkim Niemiec 
przez Amerykę, która dąży do te- nienie głębokich różnic i sprzecz-
go, by pod płaszczykiem, układów ności, rozdzierających rzekomo jed
z innymi mocarstwami poddać 
swej wyłącznej kontroli całe
Niemcy.

Rzecz jasna, że taka linia poli­
tyki amerykańskiej musi wywołać 
żywe zniepokojenie nawet w ko­
łach rządzących Francji i Anglii. 
Zaniepokojenie to osiągnęło wyso­
ki stopień właśnie w końcu ubie­
głego tygodnia, gdy do Paryża 
nadeszły wiadomości o wzmaga­
jącej się w Kongresie opozycji 
przeciwko ratyfikacji paktu atlan 
tyckiego i o bardzo wydatnej re­
dukcji w komisjach kongresu fun 
duszów .przeznaczonych na finan 
sowanie Lend-Lea.se‘u.

Francja, będąca najsłabszym 
pąrtnerem, odczuwa tę sprawę naj 
bardziej bezpośrednio i boleśnie. 
Jak „szczere“ są amerykańskie o- 
bietnice pomocy, mogli Francuzi 
przekonać się podczas ostatnich 
rokowań handlowych z przedsta­
wicielami JEIA, to jest agencji

nolity obóz mocarstw zachod­
nich.

Nie można się dziwić, że w 
tych warunkach pojawiły się 
rozdźwięki między delegacjami 
mocarstw zachodnich na konfe­
rencji paryskiej. Wspomnieliśmy 
już wyżej, że min. Acheson mu­
siał użyć całego swego autoryte­
tu i czegoś jeszcze więcej dla 
skłonienia swoich zachodnich ko­
legów dla wyrażenia zgody na 
kontrpropozycje, zaprojektowane 
przez delegację amerykańską. 
Acheson przyrzekł Bevinowi i 
Schumanowi, że zrobi wszystko 
dla stworzenia bardziej przychyl­
nej dla Anglii i Francji atmosfe­
ry w Waszyngtonie. I rzeczywi­
ście Acheson wystosował orędzie' 
do Kongresu, prosząc o przyspie-

sojuszników, Acheson miał o- 
świadczyć Trumanowi, że przy­
spieszenie ratyfikacji paktu za­
pewni mu poważny atut i ułatwi 
forsowanie planów amerykań­
skich na konferencji paryskiej. 
Oto jeden ze sposobów Majstro­
wania eprzeczności między mo­
carstwami zachodnimi.

J. Cywiak.

jąc otoczyć drugą dywizją ar­
mii^ Demokratycznej.

W ysiłk i wojsk monarcho - 
faszystowskich, posiadających 
przewagę we wszystkich rodzą 
jach broni, nie doprowadziły 
dotychczas do skutku. Jednost 
ki demokratyczne ustawicznie 
kontratakują wroga powodu­
jąc wielkie straty w jego sze­
regach.

Ostatnio oddziały Wojsk De 
mokra t ycznych wykonały z po 
wodzeniem manewr w kierpn- 
ku gór Oitis i Glionas, w cza­
sie którego nieprzyjaciel stra­
cił 312 żołnierzy i oficerów.

T E S S A L IA . Pierwsza dywi­
zja Armii Demokratycznej u- 
śtawicznie atakuje w tym re­
jonie wroga, udaremniając je­
go próby podjęcia ofensywy 
na całym froncie-

Oddziały wojsk monarcho-fa 
szystowskich w ciągu kwiet­
nia i maja straciły przeszło 
1060 żołnierzy i oficerów, oraz 
3 czołgi i 15 samochodów cięża­
rowych z amunicją.

TERROR TRWA
BUKARESZT (PAP). Roz­

głośnia wolnej Grecji komuni­
kuje, iż w tych dniach rząd 
monarcho - faszystowski roz­
strzelał dalszych 10-ciu bojow­
ników oporu- Trybunał woj­
skowy w' Salonikach wydał w y 
rok śmierci na 14-tu patriotów' 
greckich,i oskarżonych o udzie 
lanie pomocy Armii Demokra­
tycznej!
T

6-rocznica bohaterskiej śmierci
działacza rewolucyjnego Teodora. Ouracza

eksportowo-importowej Bizonii, bę szenie ratyfikacji paktu atlanty- 
dącej pod kontrolą Ameryki. I ckiejgo dla uspokojenia swoich

102 proc. zaplanowanych zasiewów
wykonali rolnicy woj. gdańskiego
Zgodnie z wyznaczonym dla woj. gdańskiego planem zasie­

wów na b. r. miano obsiać i obsadzić 475.000 ha ziemi. Rolnicy 
Wybrzeża wykonali ten plan w 102,05°/«, zwiększając ilość upraw 
rolnych do 484.706 ha powierzchni.

Jeżeli chodzi o poszczególne gatunki zbóż i okopowych, żytem 
obsiano razem 145.772 ha, pszenicą — 56.518 ha, jęczmieniem — 
31.808 ha, rzepakiem, prosem, gryką i mieszankami zbożowymi 
— 19,186 ha, owsem — 43.736 ha, grochem — 5.877 ha, pastew­
nymi motylkowe-strączkowymi —- 52.226 ha, roślinami oleistymi 
—- 3.332 ha, roślinami przemysłowymi — 22.513 ha i obsadzono 
warzywami 5.960 ha oraz okopowymi — 97.778 ha.

• Należy zaznaczyć, że dużą pomoc w wiosennej akcji siewnej 
okazały rolnictwu spółdzielcze ośrodki maszynowe, (wis).

WARSZAWA. PAP, W 6-tą rocz 
nicę męczeńskiej i bohaterskiej 
śmierci Teodora Duracza, Central 
na Szkoła Prawnicza Jego Imie­
nia zorganizowała akademię ża­
łobną.

Na uroczystość przybyli: min. 
ŚWIĄTKOWSKI, wiceministro­
wie: REK i KLISZKO, przedsta­
wiciele prokuratury, Rady Adwo­
kackiej oraz przedstawiciele par­
tii politycznych.

Teodor Duracz, urodził się w 1883 
r. w wiosce Czpachówce. Rodzice je­
go byli potomkami powstańców 1863 
r. Wykształcenie średnie i wyższe u- 
zyskał w Charkowie. Tam też zbliżył 
się do robotników polskich, zatrudnia 
nycli w fabrykach donieckich i char­
kowskich.

38-letni okres swe/ działalności po­
litycznej rozpoczął w roku 1905 W car 
skim więzieniu, no kfóre skazany byt 
za zorganizowanie strajku chłopskie­
go. W okresie studiów był członkiem 
PPS i brat czynny udział w życiu mło­
dzieży polskiej. W roku 1906 prze­
szedł do PPS lewicy. W okresie Rewo 
lucji Listopadowej współpracuje ze

znanym polskim działaczem rewolu­
cyjnym —  Feliksem Konełn.

Natychmiast po odzyskaniu niepo­
dległo ści Polski wraca do kroju. Wpi­
suje się na (is/ę adwokacką w War­
szawie, poświęcając się głównie o- 
bronie w sprawach politycznych.• Po­
zostawał w stałym kontakcie z krajo­
wymi i zagranicznymi odziałami Mię­
dzynarodowej Pomocy Rewolucjoni­
stom. Do Teodora Durbcza przyjeż­
dżali wybilni intelektualiści Zachodu, 
walczący o rewolucję proletariuszy i 
obronę robotników.

Teodor Duracz zrealizował również 
myśl zorganizowania postępowego pis 
ma demokratycznej inteligencji po!-> 
skie/ ,,Oblicze dnia“ , na ¡którego cze­
le stanęła Wanda Wasilewska.

Okupacjo hitlerowska zastała Go 
w Sródborowie'. Będąc w ciężkich wa­
runkach materialnych musiał się ukry­
wać, ścigany przez gestapo. Mimo to 
Teodor Duracz był jednym z przy­
wódców PPR. Organizuje Stowarzy­
szenie Przyjaciół Związku Radzieckie­
go, pisze artykuły do prasy partyjnej. 
Mocą swego charakteru i ducha służy 
Za przykład innym.

/Aresztowany 12 marca 1943 roku 
w lokalu Polskiej Partii Robotniczej 
przy ul. Kruczej, został zamordowany 
przez gestapo w maju 1943 r.

kim silom, chcącym pchnąć Niem 
cy w odmęt straszliwej katastro­
fy.

Wzywamy cały naród niemie­
cki — mówił Grotewolił — do wał 
ki o niezależną demokratyczną 
republikę i z projektem naszej 
konstytucji występujemy na fo­
rum pgółno-niemieekie, — aby po 
kazać narodowi, jak wyobrażamy 
sobie zręby Republiki Niemiec­
kiej i aby na podstawie tej kon­
stytucji współpracować ze wszyst 
kimi Niemcami dobrej woli.

Jest tylko jedna droga
Naród niemiecki — powiedział 

na zakończenie Grotewohl — zna­
lazł się na skrzyżowaniu dlróg. 
Na drodze, leżącej poza nami, 
czychają jeszcze ponure cienie 
nocy hitlerowskiej z ich potoka­
mi krwi i łez. Tę drogę muszą 
Niemcy raz na zawsze opuścić. 
Pozostaje mu tylko jedna właści­
wa droga, która prowadzi nie tyl 
ko naprzód, ale i w górę. Jest to 
droga ciężka, iecz u jej kresu 
znajdzie się naród wolny, miłu­
jący pokój i żyjący w dobrobycie.

„U p o w s ze c h n ie n ie  k u ltu r y “
w  Stanach Zjednoczonych

Nie jest rewelacją stwierdzić, że 
businessmani amerykańscy prze­
kształcają coraz bardziej sztukę w 
służebnicę ,,interesu“  i reklamy. O- 
czywiście dotyczy to również muzy­
ki. Jej grabarze spośród t. zw. lor- 
malistów "zawodowo zniekształcają i 
wyjaławiają klasyczne dziedzictwo 
muzyczne, aby schlebiać poziomym 
gusłom burżuazyjnym. Ostatnio W 
salach koncertowych Nowego Jorku 
„popisuje się “ pewna pianistka gro 
jąca ,,przełożone“ na modlę jazzo­
wą utwory Bacha i Beethovena. Pio- 
nistka jest tak „ fenomenalna“ , że 
gra naraz na... dwóch fortepianach• 

Inna torma obrzydliwości jest wy­
stawiona obecnie w Nowym Jorku 
operętka pt. „ Muzyka mego se/cO**' 
sfabrykowana przez niejakiego Stei- 
ningera ze zniekształconych w po­
tworny sposób strzępów muzyki wiel 
kiego kompozytora rosyjskiego Pi°' 
Ir a Czajkowskiego. Bohaterem swe/ 
operetki uczyniI ów Sleininger wio­
śnie samego Czajkowskiego, każ<J£ 
mu w toku akcji „przeżywać“  idio­
tyczny romans z... jakąś amerykań­
ską tancerką (/)...

W pogoni za dolarem amerykań­
scy aletzyści muzyczni nie wahaj? 
się plugawić najwyższych wartość1 
kultury światowej, ukazując w terr 
sposób prawdziwe oblicze tak bar­
dzo reklamowanej „ kultury“ amery­
kańskiego kapitalizmu.

Tę „kulturę“  upowszechniają jak 
mogą nie tylko różni spryciarze spo­
śród pseudo-artystów, lecz również 
„czcigodni“  politycy i parlamenta­
rzyści amerykańscy. Republikański 
senator Caln zapragnął leż uszcz­
knąć na tym polu swój listek wyW‘ 
rzynu i złożył formalny wniosek o... 
deportowanie ze Stanów Zjednoczo­
nych Charlie Chaplina, ponieważ —' 
lak twierdzi pan senator — działal­
ność tego znakomitego artysty lila10 
wego „graniczy ze zdradą USA“ .- 

Motywacja „zdrady“  Chaplina jesl 
olśniewająco prosta: po pierwsze 1— 

Chaplin protestował przeciwko wy­
daleniu ze Stanów Zjednoczonych 
wybitnego kompozytora — antyla- 
szysty Hansa Eislera (brat Gerhat- 
dta); po drugie Chaplin był jed­
nym z członków komllelu organiza­
cyjnego nowojorskiej konferencji po­
stępowych intelektualistów; po trze­
cie — Chaplin wysłał depeszę Q’°' 
fulacyjną na paryski Kongres w °j 
bronie pokoju... A więc „ zdrada" '/t[ 
doczna jest, jak na dłoni.

Ano — każdy kraj ma swe własne 
sposoby i metody upowszechniania 
kultury,

____________________________ B. D. ^

K P D protestuje
przeciw aresztowani» 
M axa Reim anna

BERLIN (PAP) Z Frankfurtu rt/M®n' 
donosi agencja ADN, że kierownictw0 
Partii Komunistycznej w zach. Ni®01" 
czech (KPD) złożyło ostry protest p: l* 
ęiwko ponownemu aresztowań'0 
pierwszego przewodniczącego 
Maxa Reimanna.

Taka iest ich ..demokracja"
Znowu lincz
w St. Zjednoczonych

NOWY YORK (PAP) W Iwinton (G* 
orgia) moiłoch wywlókł 28-letni®9
murzyna i zamordował go. Murzy0
resztowany był za rzekome wyw- 
nie zalśeia na dancingu,

o
fl­

eta'
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ŚWIAT PRACY WYBRZEŻA
w przededniu ÍI/VIII Kongresu Zw. Zawodowych

W  dniu dzisiejszym w stolicy I kich robotników zarówno człon 
Polski rozpoczyna obrady drugi ków partii jak i bezpartyjnych

T'r~'--------- ’ ’ ' ’ r o ś n i e  A K TY W N O ŚĆ
Z W IĄ Z K Ó W  ZA W O D O W Y C H

po wojnie Kongres polskich 
Związków Zawodowych.

Kongres odbywa się w okre­
sie, kiedy na czele mas pracują­
cych stoi zwarta, potężna i jed­
nomyślna ich awangarda PZPR, 
Kiedy wzrosło znaczenie klasy 
robotniczej w kraju, a tym sa­
mym znaczenie ruchu zawodo­
wego, organizatora szerokich 
mas pracujących.

się one stać w ręku rad zakła­
dowych instrumentem działa­
nia kontroli planów gospodar­
czych i ich realizacji, winny się 
stać szkołą socjalistycznego wy 
chowania robotnika.

PRZED NOWYMI 
ZADANIAMI

Trzeba oceniając przebieg 
zebrań przedkongresowych 

kowym. Dzięki tym naradom ' stwierdzić’ że masF Pracui^ce wodowych. 
będą oni mogli przenieść na , Wybrzeża doceniają znaczenie 
Kongres głos mas robotniczych Kon« resu 1 zdał4 sobie sprawę 
-  ■'* ' ż zaszczytnych ale i niezmier-

I ICH W IĘŹ Z M ASAM I
Zebrania te dostarczyły wie­

lu wniosków i spostrzeżeń de­
legatom na Kongres, przodow- 
nikom pracy, członkom rad za­
kładowych i działaczom związ-

Okres wielkiego ożywienia 
ruchu zawodowego —  przygoto­
wań do Kongresu stanie się dla 
nas podstawą zrealizowania 
uchwał i wskazań jakie posta­
wi przed masami związkowymi, 
przed wszystkimi ogniwami ru­
chu zawodowego, najwyższy 
parlament polskiego świata pra 
cy —  Kongres Związków Za-

WRE PRACA W' POLSKICH PORTACH

Trzy i pół milionowa rzesza 
członków Związków Zawodo­
wych w Polsce, wspaniale ucz­
ciła swój Kongres —  w szarym  
codziennym trudzie twórczymi 
czynami, realizacją tysięcy zo­
bowiązań, naradami produkcyj 
nymi, analizą dotychczasowej 
działalności rad zakładowych, 
przygotowywał się do Kongre­
su świat pracy Wybrzeża.

MASY PRACUJĄCE 
WYBRZEŻA NA CZEŚĆ 

KONGRESU
Odbyło się w tym czasie oko­

ło 1500 zebrań i-ad zakłado­
wych, narad wytwórczych, ogól 
nych zebrań załóg i aktywu 
związkowego. Zebrania te nace­
chowane były- - prawdziwą troe- 
ką o zakład pracy, o produkcję 
i o żywotne interesy mas pra­
cujących. Na 379 zebrań załóg 
—  338 przyjęło zobowiązania 
produkcyjne i oszczędnościowe 
dla uczczenia Kongresu. War­
tość materialna tych zobowią­
zań wyraża się sumą 290 mi­
lionów zł.

Ponadto z funduszów socjal­
nych w wielu zakładach pracy, 
przede wszystkim w zespołach 
majątków rolnych, założono 34 
świetlice, 6 żłobków, 4 przed­
szkola. W  6-ciu zakładach prze­
mysłowych wybudowano łaźnie 
dla robotników, Zw. Zaw. Prac. 
Samorządowych oddał do użyt­
ku publicznego 3 nowe ogródki 
jordanowskie, Zw. Zaw. Meta­
lowców postanowił uruchomić 
4 kolonie letnie dla dzieci ro­
botników stoczniowych.

Zebrania i narady dały w y­
raz więzi, jaka w walce o przed 
terminowe wykonanie planów

z fabrycznych doków stocznio 
wych, portów, statków, paro­
wozowni, majątków rolnych 
itd.

Akcja przygotowań do Kon­
gresu przyczyniła się także do 
wzmocnienia bezpośredniej wię 
zi rad zakładowych i związ­
ków zawodowych z masami 
pracującymi w mieście i na 
wsi.

W  trakcie zebrań przeprowa­
dzono głęboką analizę dotych­
czasowych osiągnięć i braków  
ruchu zawodowego. Stanie się 
to podstawą nakreślania dal­
szej drogi i stylu pracy wszyst­
kich ogniw związkowych i da 
pełne możliwości usunięcia do 
reszty pozostałości (tradeunio- 
nizmu) i ekonomizmu, jaki się 
w ich pracy czasem jeszcze 
przejawia.

ROBOTNICY W TROSCE 
O ZAKŁADY PRACY 

WYBRZEŻA
Klasa robotnicza Wybrzeża 

wie, że być współgospodarzem 
w kraju to znaczy przede wszy­
stkim być współgospodarzem 
swego warsztatu pracy.

Stąd wypowiedzi wielu robot 
ników mówiących na zebra­
niach związkowych, że współ­
zawodnictwo pracy to podsta­
wowa dźwignia dobrobytu mas 
pracujących i potęgi Polski. 
Stąd troska robotników Fabry­
ki Maszyn i Turbin o dostawy 
materiałów i o szkolenie no­
wych fachowców w e : własnym  
zakładzie. Stąd troska robotni­
ków ZEON w Elblągu o więk­
szą wydajność energii elektrycz 
nei, unikanie awarii i przerw  
w dostawach prądu itd. Robot­
nicy budowlani Gdańska, Gdy­
ni i Elbląga kłopoczą się o ter­
minowe przydzielanie i urucha- Q 
mianie kredytów, o zabezpie- A 
czenie i właściwe gośpodarowa- Y 
nie materiałami, a robotnicy v 
portowi dyskutują nad takim 
zorganizowaniem pracy i rozsta 
wieniem robotników, któreby 
zapewniło jak najszybszy w yła­
dunek towarów i skróciło do 
minimum postój statków.

W  ogniu . krytyki i samokry­
tyki, stanęły rady zakładowe 
Stoczni Gdańskiej i Gazowni 
Miejskiej w  Gdańsku, za zbyt 
luźny kontakt z pracownikami, 
niedostateczną troskę o sprawy 
robotników.

Szeroko dyskutowano na ze-

i
nie poważnych zadań jakie sto­
ją przed związkami zawodo­
wymi. Naczelne z nich wynika­
ją z charakteru Zw. Zawodo­
wych jako współorganizatorów 
walki o zwiększoną, lepszą i 
oszczędniejszą produkcję, to bo 
wiem jest podstawowym wa­
runkiem systematycznego wzro 
stu stopy życiowej mas pracu­
jących.

Reforma płac i wprowadze­
nie nowych form technicznych 
stworzyło bazę dla nowego roz­
machu współzawodnictwa pra­
cy.

Na tej bazie po przez rady 
zakładowe w ścisłym współ­
działaniu z mężami zaufania i 
grupami związkowymi, zw. 
zaw. muszą ująć mocno w swe 
ręce potężny nurt współzawod­
nictwa i pokierować nim dla 
dobra klasy robotniczej, muszą 
też jednocześnie większą niż 
dotychczas i troskliwą opieką 
otoczyć racjonalizatorów i przo 
downików pracy i więcej troski 
poświęcić zagadnieniom szkole­
nia nowych robotniczych kadr 
inteligencji technicznej.

Muszą , pilną uwagę zwrócić 
na właściwe i pełne wykorzy­
stywanie funduszów akcji so­
cjalnej, zakładanie przedszkoli 
i żłóbków, organizowanie wcza 
sów, urządzanie świetlic jako 
ośrodków życia kulturalnego i 
oświatowego robotników. To o- 

¡.statnie łączy, się % wielką akcją, 
'walki z analfabetyzmem i z 
pracą nad podniesieniem po­
ziomu uświadomienia społecz

Marian Sikora
Kierownik Wydziału Zawodowego 

KW PZPR. ’
Robotnicy „Portorobu“  lodują no sta tek worki cukru

eksport.
przeznaczonego na

Ruch za w o d o w y  w  walce o pokój
„Dla imperialistów wojno sta- Na zebraniach tych masy pra­

cujące udzieliły poparcia po 
lityee zagranicznej rządu lu­
dowego, który w zacieśnieniu 
sojuszu ze Związkiem Radziec­
kim i krajam i demokracji lu ­
dowej widzi jedyny sposób za­
bezpieczenia pokoju i niety­
kalności naszych granic.

nowi najbardziej dochodowy in­
teres. Nic dziwnego, że agenci 
imperializmu starają się w ten 
lub inny sposób sprowokować 
nową wojnę“  (Stalin).

Ludy całego świata nie chcą 
wojny, prości ludzie całego glo 
bu ziemskiego nienawidzą woj 
ny. Naród polski tak ciężko 
doświadczony ostatnią w oj­
ną, m ający jeszcze żywo w pa­
mięci jej okropności i wciąż 
jeszcze leczący rany wojenne, 
jako jeden z pierwszych kro­
czy w szeregach potężnego 
frontu obrońców pokoju, na 
którego czele stoi Związek Ra»' 
dziecki.

Związki zawodowe — pow­
szechna organizacja polskiej 
klasy robotniczej są jedną z 
głównych sił, mobilizujących  
masy pracujące do walki o po­
kój. W  roku bieżącym odbyło 
się w całej Polsce tysiące m a­
sowych zebrań załóg robotni­
czych, poświęconych demasko­
waniu knowań wojennych iin- 
¡jeriaJistów angin - saskich, 
krzewieniu idei proletariackie­
go internacjonalizmu i solidar­
ności klasy Tobcrtitiezej oraz

braniach załóg fabrycznych Q 
nad kwestią narad wytwór-

gospodarczych, łączy wszyst- czych, podkreślając, że winny

nego i politycznego mas robot- przygotowaniu do światowego 
niczych. I Kongresu Obrońców Pokoju.

5 „IM  SIL N IE J P U L S O W A Ć  B Ę D Z IE  Ż Y C IE  

S P O Ł E C Z N E  M A S , T . Z N . IC II U D Z IA Ł  W  D Z IA ­

Ł A L N O Ś C I P A Ń S T W O W E J , S A M O R Z Ą D O W E J , 

Z A W O D O W E J , K U L T U R A L N E J  ITP ., T Y M  G Ł Ę B ­

S Z E  I S Z Y B S Z E  B Ę D Ą  P R O C E S Y  D E M O K R A T Y ­

Z A C J I A P A R A T U  W Ł A D Z Y  L U D O W E J , T Y M  

B L IŻ S Z Y  JE G O  Z W I Ą Z E K  Z  P O T R Z E B A M I M A S , 

T Y M  S K U T E C Z N IE J S Z A  W A L K A  Z  O B J A W A M I  

B IU R O K R A T Y Z M U , K T Ó R E  W Y P A C Z A J Ą  C H A ­

R A K T E R  W Ł A D Z Y  L U D O W E J , A  IM  G Ł Ę B S Z A  

I S Z E R S Z A  JE ST  W  S W O IM  Z A S IĘ G U  M A S O W Y M  

D E M O K R A C J A  L U D O W A , T Y M  B L IŻ S Z A  JEST  

S O C J A L IZ M O W I“ .
B. BIERUT.

Prostą lecz dobitną formę 
walki o pokój wskazali robot­
nicy Pustkowa, którzy w od­
powiedzi na podpisanie paktu 
atlantyckiego postanowili gre­
mialnie wstąpić do Tow. Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej, w y­
konać roczny plan produkcji o 
45 dni przed terminem i wez­
wali załogi wszystkich zakła­
dów przemysłu chemicznego 
do pójścia w ich ślady- Iuieja- i 
tywa robotników Pustkowa I f . ™ 1 szeregach dziesiątki mi- 
zostaia podchwycona przez licz ! houow^swiadpmy eh i klasowo 
ne załogi robotnicze nie tylko zorS'anr/°wanycłi robotników.

czych państw kapitalistycz­
nych z naszymi osiągnięciami 
gospodarczymi i kulturalnymi 
oraz z wielkimi zdobyczami 
socjalnymi klasy robotniczej. 
W izyty  w naszym kraju są dla 
nich niejako lekcją poglądo­
wą wyższości naszego ustroju’ 
nad ustrojem kapitalistycz­
nym i naszej niezłomnej woli 
pokojowej pracy i pokojowe­
go rozwoju- Podnosi to auto­
rytet moralny krajów demo­
kracji ludowiej w oczach kla­
sy robotniczej państw kapita­
listycznych-

Polski ruch zawodowy jest 
wiernym i oddanym uczestni­
kiem Światowej Federacji 
Związków Zawodowych —  orę­
downika i obrońcy interesów 
międzynarodowej klasy robot­
niczej- SFZZ skupiająca w

0
*
o
o
o
o
o
o
o
o
a

w przemyśle chemicznym. 
Związki zawodowe winny do­
łożyć starań, aby tę formę wal 
ki o pokój jeszcze bardziej u 
powszechnie i pogłębić. Bitwa 
o pokój toczy się w Polsce nie u 
stannie, w codziennej raCy, w 
kopalni i hucie, w fabryce włó­
kienniczej, w zakładzie prze­
mysłu metalurgicznego, przy 
likwidacji odłogów, w warszta­
tach kolejowych i w portach- 
Związki zawodowe mobilizu­
jąc milionowe masy do przed­
terminowego wykonania pia­

li nów, do podwyższenia jakości 
z produkcji, do realizacji syste- 
0 mu oszczędnościowego i do 
Q zwiększenia wydajności pracy, 
A pomnażają siły Polski Ludo- 
Y wej i wzmacniają tym samym  
Q front pokoju.

Polski nich 
Q Swej walce o

zawodowy w 
pokój jest po-

0 wiązany tysiącznymi nićmi so 
lidarności i braterstwa z orga- 

0 nizacjami zawodowymi całego

O świata. Manifestacją solidar­
ności naszej z ruchem /.wiąz- 

0 kowym w ZSR R  była zwłasz- 
A cza obecność delegacji polskiej 
V na X  Zjeździć Radzieckich 
0 Związków Zawodowych. Zacieś 
A nia my współpracę z ruchem 
V zawodowym krajów demokra- 
0 cji ludowej. W izyty  związ- 
ń kowców francuskich, wloskiclw 
Y fińskich, norweskich i. szwedz­ki kich w Polsce umożliwiły za- 

»  poznanie działaczy robotui-

stanowi potężną zaporę na dra 
dze imperialistycznych kno­
wań wojennych- Nie więc dziw 
nego, że podpalacze świata pin 
gawym i rękami prawicowych 
socjalistów, zdrajców klasy ro­
botniczej, pokusili się o roz­
bicie Federacji. Atak nie udał 
się. Polska klasa robotnicza 
dalej będzie walczyć o wzmoc­
nienie Światowej Federacji — 
jako narzędzia walki o pokój 
i prawa robotnicze.

Jednym z głównych punk­
tów porządku dziennego roz­
poczynającego dziś swe obra­
dy Kongresu Związków Zawo­
dowych będzie rozwinięcie 
walki o pokój. Niewątpliwie 
Kongres wypracuje nowe i 
wzbogaci dotychczasowe for­
m y tej wałki. Z dorobkiem  
tym wyjedzie delegacja polska 
w końcu czerwca do M ediola­
nu na Kongres Światowej F e­
deracji Związków Zawodo­
wych. Polska delegacja, która 
reprezentować będzie opinię 
naszego ruchu zawodowego, je 
dnolitą postawę szerokich mas 
pracujących wobec podżegaczy 
wojennych, udzieli tym  moc­
niejszego i cenniejszego po­
parcia SFZZ w jej walce o 
pokój i sprawiedliwość spo­
łeczną. Z. F . Ch-

N ad wielka, żelazna brania war­
sztatów PKP na Trojanie wi­

dać makietę kuli ziemskiej ze sto­
jącym na niej białym gołębiem — 
symbolem pokoju. Poniżej czerwie­
ni się w słońcu długi transparent, 
na którym czytamy: „Niech żyje 
11/VIII Kongres Związków Zawo­
dowych w Polsce“. Nad wejściem 
do lokalu koła ZZK, również 
transparenty: „Łączność farbyk ze 
wsią umacnia sojusz robotniczo- 
chłopski“ i „Jednolite Związki Za­
wodowe realną siłą pokoju w rę­
kach ludzi pracy“.

ZE STAREGO WRAKU NOWY 
PAROWÓZ.

Ale pomysłowa dekoracja jest 
tylko zewnętrznym wyrazem boga­
tej treści przygotowań do Kon­
gresu. Robotnicy warsztatów pier­
wsi na Wybrzeżu postanowili ucz­
cić Kongres wzmożoną pracą od­
budowując całkowicie i parowóz i 
~ osobowe wagony. Za przykładem 
kolejarzy puszli robotnicy niemal 
wszystkich zakładów pracy woj. 
gdańskiego, podejmując zobowiąza­
nia kongresowe.

Z ciekawością oglądamy olbrzy­
mie hale fabryczne i wypatrujemy 
wśród dziesiątków parowozów te- 

'go, który został wyremontowany 
Ponad plan, jako dar kongresowy. 
Ukazuje się, że w halach nie ma 
go już od kilku dni.

Wychodzimy na tory za warszta­
tami. Stoi tutaj kilka odremonto­
wanych i gotowych do wysyłki pa­
rowozów, wśród których z łatwo­
ścią znajdujemy, poszukiwany. Ma­
szyna lśni czarnym asfaltowym la-

kiereni, bielą kól i czerwienią far­
by sygnałowej. Na tendrze widnie­
ją duże białe litery: „Dar robol ni­
ków Głównych Warsztatów Kole­
jowych Gdańsk-Trojan na II Kon­
gres Związków Zawodowych“.

Z komina parowozu cienką struż 
ką uchodzi para. Parowóz czeka 
daleka podróż ,a potem codzienna 
ciężka praca.

! „Jeszcze może służyć 12 do 15 
lat, a byl już przeznaczony na

; szmelc“ ... mówi majster tow.
i Kazimierz Kukliński i opowiada hi- 
I storię odremontowanego parowozu, 
j Maszyna ta była niemal doszczęt­
nie zniszczona podczs wojny. Ko- 

j ciol wyglądał jak sito. Nie mówiąc 
już o nadbudowie, opancerzeniu i 
innych mniej ważnych Częściach, 

i których prawie wcale nie było - -  
I maszyna wymagała ogromnej ilo- 
j ści napraw części zasadniczych. 
Nic dziwnego, że parowóz został 
zakwalifikowany do grupy C (wrak 
powojenny) — czyli na złom. Ale 

: od czego pomysłowość i upór ro­
botników Trojanu. W pierwszych 
dniach maja postanowili z tego 

I grata zrobić parowóz i z miejsca 
j zabrali się do pracy.

Iw POSZUKIWANIU LEPSZYCH 
FORM PRACY.

I Zaczął brygadzista Michalak. Po 
I przeprowadzonej przez niego roz- 
1 biorcę, do dzieła przystąpili 3 przo- 
j downicy pracy — Mizerski, Lamp- 
! kiewicz i Bananek. Pierwszy zajął 
się remontem. ostojnic. i ranią pod- 

j wozia, drugi — tłokami i krzyżul- 
i caini, trzeci ■— rozrządem pary. 
j Szybko płynęły gorące pracowi

Wielki dzień na Zawiślu
Kolejarze wykonali zobowiązania

te dni, lecz szybciej jeszcze po­
suwała się robota. Chodziło o każ­
dą minutę. Dobry był każdy spo­
sób i środek skracający czas pra­
cy, zmniejszający wysiłek, a pod­
noszący równocześnie jakość, so­
lidność wykonania. Najprostszy, 
najdrobniejszy nawet pomysł u- 
sprawnienia pracy, zrodzony w u- 
tnyśle robotnika, czy ucznia był 
brany pod uwagę. Nie dyskutowa­
no też nad nim długo. Mówiło się 
po prostu. „Ano dobrze, spróbuje­
my w ten sposób“ —  i wartość 
każdego pomysłu sprawdzano w 
praktyce.

Już po kilku dniach, po kilkuna­
stu na pozór ulepszeniach w sa­
mej organizacji pracy, które dały 
jednak w sumie dużą oszczędność 
czasu i wysiłku — zaczęto wmon- 
towywać nowy kocioł — również 
znaleziony, jak mówią robotnicy 
„pod płotem“ wśród tzw. parowo­
zów skasowanych.

Po kotle przyszły rury. Remont 
ich i wymianę przeprowadził w 
rekordowym czasie tow. Kwiat­
kowski. Wreszcie monter, przo­
downik pracy tow. Prychła przy- 
stąpit do montażu.

21 mają, tzn. jeszcze. . na dzie­
sięć dni przed Kongresem przo­

downik pracy Duber zapalił ogień 
pod kotłem i odbył próbną jazdę, 

j Maszyna zdała egzamin. Wspólnym 
wysiłkiem setek rąk powstał ze 
starego wraku nowy mocny paro­
wóz dla pociągów osobowych.

Patrzymy nań teraz, z uwagą 
obserwując ostatnie pociągnięcia 
pędzla. Wreszcie napis gotowy. 
Malarz — ■ ob. Kolasiński ociera, po­
tem zroszone czoło.

TROJAN ROZBUDOWUJE Się.
Przechodzimy do olbrzymiej hali 

wagonowej. Po drodze mijamy no- 
wobudującą się halę. . Szklarze 
wprawiają już szyby w wielkie 
kratownice okien. Wewnątrz mon­
terzy ustawiają maszyny.

„Powstanie tutaj jedrja z naj­
większych w Polsce resorowni“ — 
mówi idący z nami tow. Wiktor 
Ochman — przewodniczący rady 
zakładowej, a zarazem kierownik 
działu wagonowego i wskazując 
ręką w innym kierunku dodaje: 
„tam zbudujemy kotlarnię, a tam 
dalej odlewnię. Warsztaty nasze 
wyszły już ze stadium odbudowy. 
Zaczynamy je teraz rozbudowy­
wać“.

2 osobowe, wagony gruntownie 
i odremontowane i przeznaczone ja­

ko dar kongresowy są już goto­
we. Na trzyosiowym wagonie 
„02448 CY“ nie wyschła jeszcze 
farba. Błyszczy biały orzełek i li­
tery PKP. Obok na czteroosiowym 
„07976 B. CH. Z“ malarz zapisuje 
właśnie numery i znaki.

„TO COS WięCEJ, NIŻ 2 WA­
GONY I JEDEN PAROWÓZ“.
Gdy rozmawiamy z robotnikami 

na temat ich zobowiązania kon­
gresowego, tow. Lewandowski przo 
downik pracy — stolarz mówi: 
„To nie tylko 2 wagony i 1 paro­
wóz i nie tylko uczczenie Kongre­
su, to dla nas wszystkich jakby 
wielka szkoła pracy. Z doświad­
czeń, jakie zdobywamy podczas 
wykonywania zobowiązań, korzy­
stamy później w codziennej pra­
cy. Dz:ęki tym doświadczeniom 
stale podnosi się u nas wydajność 
i jakość wykonywanych robót i 
nasze osiągnięcia, a najważniejsze, 
że wszystko to przy zmniejszo­
nym wysiłku. Przedterminowe wy­
konanie planu roczengo zawdzię­
czać będziemy w dużej mierze te­
mu, czego nauczyliśmy się podczas 
realizowania zobowiązań na Kon­
gres Zjednoczenia Partii Robotni­
czych, na dzień Święta 1 Maja i 
na obecny Kongres Związków Za­
wodowych“ .

„Do niedawna jeszcze, ho do 
Kongresu Zjednoczeniowego przy 
tej samej ilości robotników nasz 
plan produkcyjny był prawie o po­
łowę mniejszy i jeszcze mieliśmy 
trudności z jego wykonaniem“ — 
mówi inny robotnik. „Dziś wyko­
nujemy go i przekraczamy“.

„Nowe formy pracy, zastosowa­
ne przez nas ulepszenia, złożyły 
się na to, że dawne normy z 1948 
r. a nawet 1947 r. są już dziś dla 
nas przestarzałe“ — kończy tow. 
Lewandowski.

Tow. Antoni Matyjaszczyk przo­
downik pracy „na pudlach“ (budo­
wa szkieletów wagonów), pokazm 
je nam ostatnie ulepszenia. Są to 
stałe pomosty - rusztowania, które 
w całej hali wprowadza się teraz 
na szeroką skalę.

„Poza zwiększeniem bezpieczeń­
stwa pracy, nowe pomosty dają 
robotnikowi większą swobodę ru­
chu, wstrzymują większe obciąże­
nia materiałów pomocniczych i są 
o wiele ekonomiczmejsze od do­
tychczas budowanych rusztowań 
prowizorycznych. Czas budowy da­
chu wagonu wydatnie się zmniej­
szył dzięki temu ulepszeniu“ — 
tłomaczy przodownik.

Oglądamy piękne wnętrza prze­
działów ił klasy. Jutro nowe wa­
gony wyjadą do swych stacji ma­
cierzystych w pierwszą podróż po 
remoncie.

Dochodzi godz. 13,00. ZMP-ow- 
cy, przodownicy brygady młodzie­
żowej, którzy przed chwilą zakon- 

, czyli pracę przy darze kongreso­
wym składają narzędzia, zatrzymu­
jąc się jeszcze na chwilę, by spój 
rzec na swoje dziełó. W oczach 

I ich błyszczy zadowolenie. Brygada 
młodzieżowa w poważnym stopniu 
przyczyniła się do tego, że kole­
jarze Trojanu dotrzymali słowa.

J. J. B.
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Delegaci robotników Wybrzeża
pow ieźli na Kongres postulaty zw iązkow ców  w oj. gdańskiego
Wywiad z tow. Bolesławem Jankowskim, przewodniczącym OKZZ w Gdańsku

. . . .  . . i • »     * i  r-i D-
Przewodniczący Gdańskiej O K Z Z  n a  krótko przed wyjazdem Jankowski dodaje jeszcze kilka słów.

_________ ______ : „„„„« i ...winir.;; __ ■NTi>tvlkn deleeaci wviezaza-I  I/ lC «  UUUIV/ŁiJV/» ---- ----I--------  ** -
delegatów na Kongres udzielił przedstawicielowi naszej redakcji 
kilku informacji o wynikach prz ygotowań do Kongresu w woj. 
gdańskim i o postulatach robotników Wybrzeża, jakie delegaci 
wiozą do Warszawy.
— Wyjazd nasz — mówi tow. 

Jankowski — poprzedziły liczne 
narady związkowe, rad zakłado­
wych i załóg robotniczych, w cza­
sie których wszechstronnie prze­
prowadzono ocenę dotychczasowej 
pracy aparatu związkowego w wo 
jewództwie gdańskim.

Wyciągnęliśmy z tych narad wie 
łe wniosków, będących dla nas 
cennymi wskazówkami na dalszy , 
okres działalności W ten sposób 
stwierdziliśmy przede wszystkim, 
że rady zakładowe często nie sto­
sowały metody kolegialnej pracy, 
nie wciągały do realizacji aktual­
nych zagadnień szerokiego krę­
gu doświadczonych robotników. 
Stwierdziliśmy niedociągnięcia w 
akcji socjalnej, której fundusze 
często pozostawały niewykorzysta 
ne, w czasie gdy robotnicy odczu­
wali brak żłobków dla swych 
dzieci, przedszkoli, wczasów pra­
cowniczych, prewentoriów itp. Nie 
doceniliśmy w ubiegłym okresie 
zagadnienia bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy. Nie rozpracowały go 
również rady zakładowe mimo, że 
było to ich czołowym zadaniem. 
Nie potrafiliśmy uaktywnić zes­
połów świetlicowych,! przekształ­
cić świetlice na ośrodki życia kul­
turalnego. Świetlice te w wielu 
wypadkach świeciły pustkami i 
pracowały od uroczystości do u- 
roczystości, organizując jedynie o- 
kolicznościowe imprezy.

Nasza akcja przygotowawcza do 
Kongresu nabrała specjalnego cha 
rakteru przez realizację zobowią­
zań, w których uczestniczyło po­
nad 70.000 członków związków za­
wodowych. Jedziemy na Kongres, 
wioząc meldunek o wykonaniu 
prac wartości blisko 290 milionów 
złotych. W realizacji zobowiązań 
kongresowych wyróżnili się szcze­
gólnie kolejarze z Zawiśla, którzy 
byli na Wybrzeżu inicjatorami tej 
akcji. Kolejarzom nie ustępowali 
stoczniowcy, obecnie członkowie 
Zw. Zaw. Metalowców, transpor­
towcy — a w pierwszym rzędzie 
robotnicy portowi, którzy przyśpie 
szyli tempo rozładunku statków, 
robotnicy Przemyślu Drzewnego, 
Zakł. Mech. im. gen. Świerczew­
skiego w Elblągu i. wielu innych.

Jak widać, przygotowania do Kon­
gresu ożywiły znacznie ruch zawodo­
wy na Wybrzeżu. Napewno będzie to 
miało ogromne znaczenie dla jego 
dalszego rozwoju?

Oczywiście.- W okresie przedkon 
gresowym zaobserwowaliśmy o- 
gromny wzrost i uaktywnienie

przede wszystkim ruchu współza­
wodnictwa pracy. Wiele zakładów 
produkcyjnych, które dotychczas 
nie uczestniczyły we współzawod­
nictwie przystąpiło do opracowa­
nia odpowiednich regulaminów. 
M. in. robotnicy portu węglowego, 
współzawodniczący dotychczas 
zbiorowo, obecnie podejmują 
współzawodnictwo indywidualne. 
Uaktywniła się również nasza mło 
dzież związkowa, która w liczbie 
10.000 osób wykonała prace war­
tości ponad 41 milionów zl. Poza 
tym przygotowania przedkongreso 
we przyczyniły się do uaktywnie­
nia pracy wielu rad zakładowych 
i zwiększenia zainteresowania 
wszystkimi, często zaniedbanymi 
dotychczas zagadnieniami. W cią­
gu krótkiego okresu czasu powsta 
ły w naczym województwie 34 no­
we świetlice, 3 żłobki, 4 przedszko 
la,' 7 boisk, 6 łaźni zakładowych,
3 ogródki jordanowskie, powięk­
szyły się biblioteki zakładowe, ze­
społy świetlicowe, przygotowując 
widowiska na czas Kongresu wcią 
gnęły Się do stałej pracy zespo­
łowej itp.

A czy możecie powiedzieć nam, 
towarzyszu Przewodniczący jakie po­
stulały wysunęli robotnicy Wybrzeża 
podczas zebrań przedkongresowych 
i z jakimi wnioskami wyjeżdżają de­
legaci związkowi woj. gdańskiego na 
Kongres?

W imieniu robotników Wybrze­
ża zgłosimy kilka konkretnych 
wniosków podczas obrad warszaw 
skich. Będą one zmierzały do:

1) przejęcia referatów socjal­
nych przy zakładach pracy przez 
związki zawodowe,

2) zcentralizowania w związ­
kach administracji żłobków, przed 
szkoli, kolonii letnich i funduszów 
przeznaczonych na te cele,

3) nałożenia na dyrektorów i kie 
równików personalnych w zakła­
dach pracy obowiązku dokładne­
go zapoznania się z obowiązują­
cym ustawodawstwem pracy z

| uwzględnieniem roli rad zakłado­
wych, przedsiębiorstwa,

4) rozpoczęcia w Gdańsku budo 
wy kolonii mieszkaniowej dla 5000 
czołowych robotników oraz Domu 
Kultury,

5) zwiększenia udziału związ­
ków zawodowych w instytucjach 
planowania gospodarczego,

6) rozbudowy świetlic w dziel­
nicach robotniczych i zcentralizo­
wania funduszów na ich utrzyma-

— Nietylko delegaci wyjeżdża­
jący dziś do Warszawy, ale wraz 
z nimi cały świat pracy Wybrze­
ża z ogromnym zainteresowaniem 
śledzić będzie przebieg obrad Kon 
gresu. Będziemy się starali wy­
nieść z niego jak najwięcej _ ko 
rzyści, by po powrocie stanąć do 
pracy wzbogaceni o nowe wska­
zania i uchwały najwyższej wła­
dzy ruchu zawodowego. Czeka nas 
wielka i odpowiedzialna praca. 
Będziemy musieli jeszcze bardziej 
uaktywnić rady zakładowe i jesz­
cze ściślej powiązać je z masami 
związkowymi. Rady zakładowe i 
związki będą musiały więcej tros

zawodnictwa pracy i większą jak 
dotychczas opieką otoczyć przodo­
wników, racjonalizatorów i nowa­
torów. Będziemy musieli zao­
strzyć czujność klasy robotniczej, 
by zapobiegać awariom i uniemo­
żliwić wrogą, sabotażową działal­
ność. Będziemy musieli mobilizo­
wać w tym celu masy robotnicze 
do szeroko pomyślanej kontroli 
społecznej. Czeka nas również wie 
le zadań w zakresie akcji socjal­
nej oraz podniesienia bezpieczeń­
stwa i higieny pracy.

Przed budynkiem OKZZ skupili 
się związkowcy Wybrzeża, by od­
prowadzić delegatów na dworzec. 
Żegnamy tow. Jankowskiego, ży-

ki wykazać w rozwijaniu współ- cząc owocnych obrad.

Robotnicy Portowych Warsztatów CZPPW w Wisłaujściu zobowiązali się 
przeprowadzić remont maszyn rolnicz ych, które przekażą wsi Gra/ewo, 

gmina Wielkie Aiąfwy, pow. Malbork.

Rada Zakładowa
naprawia błędy

portu Wisłoujście
przeszłości

Zbliża się godzina odjazdu. Tow.

Tuż przy nabrzeżu portu węglo 
wego Wisłoujście, gdzie bez przer­
wy czarnym, połyskującym stru­
mieniem przesypuje się węgiel z 
wagonów do przepastnych luk o- 
krętowych, znajduje się niewielki 
budynek. Znalazła tu siedzibę ra­
da zakładowa trymerów gdań­
skich, współgospodarz portu z ra­
mienia załogi robotniczej, a zara­
zem jej opiekun, doradca i re­
prezentant. Z okna budynku roz­
ciąga się rozległy widok na port, 
w którym wre nieustająca ani na 
chwilę praca. Jednostajnie koły­
szą się stalowe ramiona dźwigów, 
rozlega Się łoskot spadających 
brył węgla i warkot motorów, po­
ruszających szczęki chwytaków.

Początkowo trudne były warun­
ki pracy w porcie Wisłoujście. Jed 
nakże rada zakładowa może już 
dzisiaj wykazać się poważnymi 
osiągnięciami w dziedzinie ich po­
prawy, szczególnie w zakresie bez­
pieczeństwa i higieny pracy oraz 
w akcji socjalnej. Widomym te­
go znakiem jest wspaniale wypo­
sażona łaźnia zakładowa, świecą­
ca czystością, stołówka, sala wy­
kładowa, w której pracuje wie­
czorami koło samokształceniowe, 
2 świetlice, stanowiące ośrodek 
życia kulturalnego nie tylko ro­

botników portowych, lecz i ich ro­
dzin, wreszcie wyposażone dosko­
nale ambulatorium. Na pozór Zda­
wać by się mogło, że rada za­
kładowa WiSłoujścia pracuje bez 
zarzutu .

Po bliższym jednakże zaintere­
sowaniu się pracą rady dojść trze­
ba do wniosku, że nie wszystko 
wygląda tu tak dobrze, że rada 
ta podobnie jak wiele innych ma 
poważne braki, będące przede 
wszystkim wynikiem wadliwej or­
ganizacji pracy. Okazuje się np., 
że nawet te urządzenia socjalne, 
chluba portu są w dużym stopniu 
zasługą dyrekcji CZPPW. Bada 
zakładowa bowiem nie nauczyła 
się jeszcze planować swojej pracy, 
nie przygotowała długofalowego 
planu działania w żadnej dziedzi­
nie i nie umiała konsekwentnie 
dążyć do realizacji swoich zamie- 
izeń. Nowe inwestycje powstawa­
ły od wypadku do wypadku, były 
raczej wydarzeniem niż wynikiem 
konsekwentnej realizacji określo­
nych planów. Dowodem tego jest 
m. inn. fakt, że do dnia dzisiej­
szego nie wszyscy robotnicy o- 
trzymali ubrania ochronne i nie 
ma w tym kierunku dostatecz­
nych wysiłków. Nawet nie wiado­
mo jeszcze kto powinien ubrania

Radzieckie ztuiązki zawodowe
szkół*f rządzenia i gospodarowania

. .  • TTTYiincWW ™Xi«ovfVh X  Ziazf] Związków Zawodo-
Związki zawodowe ZSR R  są 

—  jak to określił Lenin — or­
ganizacją wychowawczą, orga­
nizacją, która wciąga m asy do 
życia politycznego i szkoli ne, 
są więc szkołą rządzenia, szko­
łą  gospodarowania, szkolą k o ­
munizmu. Ta leninowska de 
finicja daje najpełniejszą cha­
rakterystykę roli i znaczenia 
związków zawodowych najbar­
dziej masowej organizacji kla­
sy robotniczej ZSRR-

Radzieckie związki zawodo- 
dowe zreszają 28 i pół m ilio­
na robotników i praeowuików  
umysłowych. Związki zawodo 
we ZSR R , w których władzę 
sprawują m asy pracujące, 
przyczyniają się do rozwoju 
samodzielności organizacyjnej 
i aktywności politycznej swo­
ich członków. Związki, zawo­
dowe troszczą się, aby rozwi­
jało się, umacniało i bogaci­
ło radzieckie państwo socjali­
styczne — państwo mas pra­
cujących. dbają o to, aby nieu­
stannie podnosiła się stopa z;, - 
eiowa narodu- Radzieckie 
związki zawodowe wychowują  
m asy w duchu komunistycz­
nego stosunku do pracy, pod­
noszą poziom ideowo - poi i tycz 
ny robotników i pracowników  
umysłowych, rozszerzają ich 
widnokrąg kulturalny.

Na wszystkich etapach roz­
woju ZSRR . związki zawodo­
we zajm owały ważne miejsce 
w żveiu kraju. W  latach woj 
n y domowej zcemeutowały 
one klasę robotniczą do walki 
z interwentami i bandami hm 
łogwardyjskiirii. Po wojnie 
domowej związki zawodowe, 
m obilizowały klasę robotniczą 
do pracy nad odbudową i so­
cjalistyczną przebudową gos­
podarki narodowej. W  latach 
drugiej w ojny światowej z wiąz 
ki zawodowe organizowały ma 
sy robotnicze i pracowników  

•umysłowych do prący dla iron

• tu, pracy w imię zwycięstwa 
nad okupantami faszystowski­
mi-

Również w powojennych o- 
siągnięciaeh ZSR R  związki 
zawodowe, które zrzeszają w 
swych szeregach przytłaczają­
cą większość robotników i pra 
cowników umysłowych, odgry­
wają wybitną rolę. Są one 
organizatorem potężnego

współzawodnictwa socjalistycz 
nego o przedterminowe wyko­
nanie powojennej pięciolatki, 
współzawodnictwa, w którym  
bierze obecnie udział 90 proc- 
całe.i olbrzymiej rzeszy ludzi 
Pjstcy.

X  Zjazd radzieckich Zw iąz­
ków Zawodowych, który odby­
wał się w drugiej połowie 
kwietnia b r , nakreślił szeroki 
program działalności wszyst­
kich organizacji związkowych 
i ich członków. W ykonanie u- 
chwał zjazdu przyczyni się do 
dalszego umocnienia radziec­
kich związków zawodowych, 
do podniesienia ich roli szkoły 
gospodarowania i rządzenia, 
szkolv komunizmu.

suwania wniosków, mających  
na celu usprawnienie tej dzia­
łalności. Członek związku za­
wodowego może zwracać się 
do związku z żądaniem obro­
ny w wypadku pogwałcenia li­
niowy zbiorowej przez admi­
nistrację- przedsiębiorstwa lub 
instytucji lub też pogwałcenia 
ustawodawstwa w dziedzinie 
pracy, ubezpieczeń społecz­
nych itd.

Radzieckie związki zawodo­
wo zbudowane są na zasadach 
centralizmu demokratycznego. 
W szystkie władze związkowe 
od najniższych do najwyższych  
wybierane są w tajnvm  głoso­
waniu przez członków danego 
związku i zobowiązane są do 
regularnego składania swym  
związkom sprawozdań. Zasada 
struktury organizacyjnej związ 
ków zawodowych łączy naj­
bardziej konsekwentną demo­
krację z wysoką i świadomą 
dyscypliną każdego członka 
związku

X  Zjazd Związków Zawodo­
wych ZSR R  był nie tylko m a­
nifestacją zwartości i siły  ̂ ra­
dzieckiej klasy robotniczej i ra 
dzieckiej inteligencji. B ył oh 
równocześnie manifestacją je ­
dności światowego ruchu związ 
kowego. Delegaci Francji, A n ­
glii, W łoch, Holandii, W ęgier  
i innych bratnich związków za 
wodowyeh podkreślali w swych 
przemówieniach kierowniczą 
rolę radzieckich związków < za­
wodowych w antyimperiali- 
s tycznym, demokratycznym  
obozie walki przeciw podżega­
czom wojennym- 

Uzbrojone w uchwały X  
Zjazdu związki zawodowe 
ZSR R  z nową energią walczyć 
będą o realizację wielkiego ce­
lu —  o zbudowanie społeczeń­
stwa komunistycznego w 
ZSRR , w którym podstawową 
zasadą będzie: od każdego we­
dług zdolności, każdemu wed­
ług potrzeb.

M- Kossowski

te otrzymywać, a rada nie umie 
przyśpieszyć toku biurokratyczne­
go załatwienia tej sprawy w Dy­
rekcji.

Bezspornym osiągnięciem portu 
węglowego jest rozwój współza­
wodnictwa pracy między Gdań­
skiem i Gdynią. Niemniej jednak 
i tu stwierdzić trzeba przewagę 
inicjatywy dyrekcyjnej, wobec 

i której rada zakładowa spełniała 
raczej rolę czynnika doradczego, 
przy czym głos jej nie zawsze był 
brany pod uwagę. Wynikiem tego 
jest brak do dziś jeszcze regulami­
nu współzawodnictwa indywidu­
alnego, co powodowało, że tytuł 
przodownika pracy nadawano ra­
czej drogą typowania. Rada za­
czyna jednak przechodzić na nowe, 
doskonalsze formy pracy. Z inic­
jatywy organizacji partyjnej przy 
Stąpiła ona do opracowania regu­
laminu współzawodnictwa indywi 
dualnego. Przyczyni się to z nacz- 
nym stopniu do umasowienia tego 
ruchu i zwiększenia zainteresowa­
nia całej załogi osiągnięciami por­
tu.

Poważnym niedociągnięciem 
pracy rady zakładowej- był do nie­
dawna jeszcze płynny jej skład i 
zbyt długie urzędowanie bez wy­
boru. W ubiegłej kadencji rada 
straciła swój charakter reprezen­
tanta woli i dążeń załogi robot­
niczej. Zresztą była ona wówczas 
oderwana od mas, nie kontakto­
wała się z nimi inaczej jak tylko 
przez okolicznościowe zebrania, 
które nie mogły być odbiciem nie­
dociągnięć i potrzeb tak robotni­
ków jak i zakładu pracy. Oderwa­
nie to wyraziło się w nieumiejęt­
ności Skupienia wokół siebie czyn- 
niejszych jednostek, które przez 
udżiał w pracy poszczególnych 
sekcji mogłyby pomóc w rozwią­
zywaniu aktualnych zagadnień. W 
radzie zasiadali ludzie nie zawsze 
popularni, i często ulegający zbyt­
nio wpływom dyrekcji. Ten brak 
kontaktu z masami odbił się na 
wielu dziedzinach pracy rady.

Zbyt mało było troski o przo­
downików pracy. Rada ogranicza­
ła się do rozdziału specjalnych

. premii, przy czym i tutaj decydo- 
I wał głos dyrektora. Nie dopilno­
wała sprawiedliwego rozdziału 
mieszkań, ulegając nie zawsze 
słusznym sugestiom kierownictwa 
zakładu pracy. Z kilkudziesięciu 
mieszkań odbudowanych przez 
CZPPW we Wrzeszczu robotni­
kom przyznano zaledwie kilkana­
ście izb. Rada zakładowa nie do­
ceniła klasy robotniczej, nie wy­
suwając na czołowe stanowiska 
najlepszych robotników porto­
wych, którzy z większą korzyścią 
dla przedsiębiorstwa i załogi mo­
gliby wykonywać powierzone o- 
bowiązki. Wynikiem tęgo jest wie 
le trudności, natury biurokratycz­
nej, w załatwianiu w centrali, a 
nawet w związku zawodowym 
spraw związanych z pracą porto­
wą.

Obecnie sytuacja uległa znacz­
nej poprawie. Nowa rada zakła­
dowa, wybrana w początku br. 
może wykazać się osiągnięciami, 
wynikającymi ze ściślejszego już 
teraz kontaktu z masami robotni­
czymi. Przykładem tego jest rea­
lizacja planów oszczędnościowych. 
Robotnicy na . zebraniach, zwoła­
nych przez radę uzupełnili dyrek- 
cyjny plan oszczędnościowy wie­
loma nowymi pozycjami, a obec­
nie każdego niemal dnia przycho­
dzą z nowymi, realnymi projek­
tami. W ten sposób wyciągnięcie 
zapomnianego kabla dźwigowego 
wzbogaciło plan oszczędnościowy 
o nową pozycję, wydobycie zato­
pionych dźwigarów stalowych po­
zwoliło na uniknięcie zamówień 
w hucie. Realizacja ogólnego pla­
nu oszczędnościowego przebiega 
nadzwyczaj pomyślnie tak, że 
CZPPW przoduje dziś w tej dzie­
dzinie.

Z inicjatywy robotników plano­
wo są wykorzystywane fundusze, 
przeznaczone na bezpieczeństwo i 
higienę pracy. Wykonano m. in. 
drabinki ochronne na dźwigach i 
wagonach. Inwestycje w tym dzia 
le zmniejszyły znacznie liczbę nie­
szczęśliwych wypadków, tak że w 
kwietniu zanotowano tylko dwa 
drobne skaleczenia. Osiągnięcia te 
są również wyrazem powiązania 
się rady z załogą robotniczą, któ­
ra wysuwa najwięcej projektów 
v/ tej dziedzinie.

W nowym okresie rada powinna 
rozbudować swoje sekcje, wciąg­
nąć do nich szeroki zespół akty­
wnych robotników, zacieśnić jesz­
cze bardziej współpracę z załogą 
i kontakt, z nią poprzez częste na­
rady. Tylko w ten sposób może o- 
na wykonać swoje zadania w służ 
bie klasy robotniczej. (m).

Gdańsk żegna swoich delegatów

Zjazd uchwalił nowy statut, 
odpowiadający nowej sytuacji 
kraju, w którym zbudowano 
socjalizm i w którym odbywa 
się stopniowe przejście od so­
cjalizmu do komunizmu- Do 
związków zawodowych ZSR R  
może, zgodnie ze statutem, 
wstąpić każdy robotnik i pra­
cownik umysłowy, niezależnie 
od wykonywanego zawodu, bez 
względu na swą przynależ­
ność rasową, narodową, bez 
względu na płeć, czy przeko­
nania religijne. K ażdy czło­
nek związku zawodowego ma 
bierne i czynne prawo wybor­
cze.

Statut gwarantuje ezlonko 
związków zawodowych prawo 
krytyki niedociągnięć pracy 
władz związkowych, prawo wy.

r ......
: m

Wywrotnica wagonowa w po rcie Wisłoujście w Gdańsku.

W dniu wczorajszym delegaci 
Wybrzeża na I I  Kongres Związ­
ków Zawodowych wyjechali do 
Warszawy.

O godz. 10.00 przed budynkiem 
OKZZ w Gdańsku zebra! się tłum 
robotników i robotnic, młodzieży 
ZMP i delegacje z pocztami sztan­
darowymi poszczególnych związ­
ków, by odprowadzić odjeżdżają­
cych delegatów.

Przy dźwiękach orkiestry ZZK 
ruszono w kierunku dworca.

O godz. 11,15 wjechał na peron 
przybrany zielenią pociąg. Specjal­
nie zarezerwowane 2 wagony ude­
korowane flagami i emblematami 
państwowymi, przeznaczono dla de 
legatów.

Wśród niemilknących okrzyków 
na cześć polskiej klasy robotniczej, 
przodowników pracy, delegatów i 
Kongresu Związków Zawodowych, 
żeggąno odjeżijżających.

Orkiestra zagrała Międzynaro­
dówkę. Rozległ się potężny śpiew 
bojowej pieśni robotniczej.

Tow. Jankowski i tow. Sikora, 
przewodniczący OKZZ i kierownik 
Wydziału Zawodowego KW PZPR 
i wielu innych delegatów do ostat­
niej chwili rozmawia jeszcze na 
peronie z robotnikami.

„Towarzysze, czas wsiadać“ — 
przerywa wreszcie ktoś z odpro­
wadzających.

Dyżurny ruchu, daje maszyniście 
ręką znak do odjazdu.

Niech żyje Kongres! Niech ży­
je PZPR! Niech żyją delegaci! — 
padają okrzyki wśród tłumu żeg­
nających.

Powoli ruszają wagony. Słychać 
ostatnie słowa pożegnania, dele­
gaci wymieniają uściski dłoni 1 
towarzyszami związkowymi. P°] 
ciąg przyśpiesza biegu, by za chwi 
lę zniknąć na zakręcie toru,
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ici Kongres Związków Zawodowych

ALEKSANDER MAKOWSKI.

Popularny w całej Połspe przu- j rud o w ę g 1 o w i e c wybudowany przez 
wnik pracy Juczni dfesKSSkifej,i Stocznie, został nazwany imieniem 

■’czął w niej p ią ę q ^ f jS ^ 'ń i" l  :i ff0 brveadv'
■er. Dziś jest b^adzistą. Drugi ‘ ]C"°  Dr?Baay'

JAN PIK.

Przodownik pracy Zakładów Fu­
trzarskich w Gdańsku, pracuje ja­
ko rymarz. Jest sekretarzem Rady 
Zakładowej i wiceprzewodniczącym 
Zarządu Okręgowego Zw. Zaw. 
Prac. Przeni. Skórzanego.

BRONISŁAWA PESTKÓWNA.
Delegatka robotników rolnych 

województwa gdańskiego. Cała 
Polska zna ją jako pierwszą u 
nas kobietę - traktorzystkg. Jest 
w swym zawodzie przodowniczką 
pracy, przyczyniając się wydatnie 
do Szybkiej likwidacji odłogów W 
majątkach państwowych na Żuła­
wach. , Na zdjęciu widzimy ją (w 
berecie) w otoczeniu towarzyszy 
pracy.

JOZEF PUZYNIAK.

Jako przodownik pracy wybrany 
został przewodniczącym Zarządu 
Oddziału Zw: Zaw. Metalowców w 
Elblągu. .Na zdjęciu widzimy go 
w otoczeniu robotników, z który­
mi omawia postulaty njetalowców, 
na Kongres.

........................................................... .................................................................. nimm....mm....................................... ..............................

Polska Ludowa otacza o p i e k ą
p r z o d o w n i k ó w  p r a c y

a_ i biak, Kawalec, Kowalski i inni, 
zostali kierownikami działów pro

| Siła gospodarcza Polski Ludo- j przytoczyć bardzo wiele. Można 
i wej rośnie w niebywałym i wciąż j wymienić choćby kolejarzy, któ- 
| szybszym tempie .Aby utrzymać i rzy jak tow.tow. Gogol, Jaku- 
3 ten stan rzeczy, to rosnące tem-
Z
= po rozwoju i skalę produkcji
| przemysłowej, musimy równo- . ^  Grzeszkowiak> dawn.iej ster

STANISŁAW JOŻWIAK. I czesme zwiększyc systematycznie j nikj dziś jest kierownikiem tabo-
| nasze kadry techniczne i kierów- j 

pilnie słucha postulatów ro- § nicze w przemyśle. Zagadnienie

ment to pomoc w pracy samo­
kształceniowej i stwarzanie dogo 
dnych warunków do nauki. Wie­
lu robotników gdańskich uczęsz­
cza dziś do wieczorowych szkól 
średnich, gdzie zdobywa świa­
dectwa maturalne, wielu do 
szkół zawodowych i wyższych

Sekretarz Rady Zakładowej ro- j ujście,
letników Działu__ Przeładunków i bptników portowych, by przedsta- 5 to nabiera specjalnego znaczenia
Morskich CZPPW w porcie Wisło- ; wić je w czasie obrad Kongresu, f  w obliczu wielkiego planu 6-cio-

¡  letniego, planu budowy podstaw 
| socjalizmu w Polsce.
| Kadry te winny wyrosnąć i 
| wyrastają przede wszystkim z 
I lona, samej klasy robotniczej. W  
| okresie przedwojeńnym nauka 
| zwłaszcza studia wyższe, stano- 
| wiła monopol klas posiadających. 
I Polska Ludowa otworzyła dla sy- 
!  nów robotnika i chłopa wszyst- 
| kie uczelnie i już dzisiaj wycho- 
| dzą z nich pierwsze grupy fa- 
| chowców, którzy obejmują kie- 
§ rownicze stanowiska w fabry- 
!  kach, stoczniach, portach i in- 
§ nych instytucjach gospodarczych.
3 Rosną też kadry nowej inteii- 
| S cnej i technicznej spośród do- 
3 świadczonych robotników, pionie 
| rów ruchu współzawodnictwa, 
S organizatorów i racjonalizatorów 
| pracy, którzy z dumą noszą za- 
| szczytne tytuły przodowników. 

t Przodownik pracy w dziale elek- , zowanego współzawodnictwa pra- = DIa pogłębienia ich wjed 
bVcznyói największych na Wy- Cy. Tow. Kępka bierze w nim ak- = chowei stwar..:, . . . . .
W  warsztatów kolejowych ¿  udziat jako czionek Zarżą-1 Z  , “ \3ak
'Mansk-Zawiśłe. Warsztafy te mo- f  y „  = ksze możliwości studiów na wyż-

„ZW IĄZK I ZAWODOWE NAZW AĆ MOŻNA  

WSZECHOGARNIAJĄCĄ ORGANIZACJĄ PANUJĄ­

CEJ U NAS K LASY ROBOTNICZEJ. SĄ ONE 

SZKOŁĄ KOMUNIZMU. W YŁANIAJĄ SPOŚRÓD 

SIEBIE NAJLEPSZYCH LUDZI DO PRACY KIE­

ROWNICZEJ WE W SZYSTKICH GAŁĘZIACH AD­

MINISTRACJI. URZECZYWISTNIAJĄ ŁĄCZNOŚĆ  

POMIĘDZY ELEMENTAMI PRZODUJĄCYMI I Z A ­

COFANYMI WEWNĄTRZ K LASY ROBOTNICZEJ. 

ŁĄCZĄ M ASY ROBOTNICZE Z AW ANGARDĄ  

KLASY ROBOTNICZEJ“.
,/. STALIN.

m h m n m m m m m m m m h « « •MMM

LEON KĘPKA.

K?ć wzorem dobrze zorgani-

Stoczni Gdań-

Prezentuje na Kongresie człon 
Zw. Zaw. Prac. Przcm. Che- 

pitnego .Jest z zawodu tokarzem. 
p /,Cując w fabryce „Przemysł 
j|ethiczny“ przy Kanale Kaszub- 
mgł Ł &owwm goipi, 98&88S1-

ków
rPicz;

du Koła ZZK. _ , ,
| szych uczelniach technicznych.
| Jednocześnie na terenie woj.
| gdańskiego, podobnie zresztą jak 
| w innych ośrodkach naszego kra 
| ju. przodujący robotnicy są wy- 
| suwani na stanowiska kierowni- 
| cze. W okresie zaledwie ostatnich 
| kilku miesięcy ponad 200 robot- 
| ników naszego województwa zo- 
| stało kierownikami warsztatów 
| i fabryk lub przeszło do biur w 
| charakterze pracowników umysło 
| wych. Tow. Witold Olejniczak 
= awansował na stanowisko kiero- 
| wnika warsztatów, a następnie 
3 PO odpowiednim przeszkoleniu 
| został wicedyrektorem Zjednoczę 
| ni a Przemysłu Tłuszczowego. 
= Tow.tow.: Izdebski, Bianga, Smi- 
3 gała, Baszkowski i wielu innych 
3 zostali technikami, Kawiak i Tom 
3 czyk — kierownikami oddziałów 
| „Portorobu“, tow. Bergander. 
3 która z robotnicy awansowała na 
| stanowisko kierownika niewiel- 
| kiej fabryki cukierków w Gdań- 

! zaszczytny tytuł przodownika pra-1 sku, prowadzi obecnie w Często- 
cy. Tow. Bieszczad jest jednocześ-1 chowie poważny zakład przemy- 
nie aktywistą związkowym i pełni | słowy tej branży. Przykładów a- 
funkcję członka Zarządu Oddziału = wansu najlepszych robotników — 
• ZSSŚaj&P * pracy, — możną

WALERIAN BIESZCZAD.

ru pływającego 
skiej. .

Robotnicy zajmując odpowie­
dzialne stanowiska, wykazali du­
żo zdrowej, twórczej inicjatywy, 
zdobyli zaufanie mas pracujących 
i uznanie swoich władz zwierz­
chnich. Jest to dowód wielkiej 
siły 1 olbrzymich możliwości: 
tkwiących w polskiej klasie ro- \ 
botniczej, która rozwija swój 
kraj, prowadząc go do socjalisty­
cznej przyszłości.

Polska Ludowa otacza opieką 
przodujące jednostki klasy robot­
niczej. Rady zakładowe i zwią­
zki zawodowe troszczą się o po­
prawę ich warunków pracy, wa­
runków mieszkaniowych i stwa­
rzają możliwości kształcenia się. 
Robotnikom działu przeładunków 
morskich CZPPW przede wszy­
stkim przodownikom pracy, przy 
dzielono około 80 domków fiń­
skich na Zaspie, robotnicy stocz­
niowi korzystają z wygodnych 
mieszkań na Pohulance, przodu­
jącym kolejarzom Trojanu wrę­
czono niedawno klucze'do 32 no­
wych mieszkań w blokach na Za 
wiślu. Prawie wszystkie instytu­
cje, które rozporządzają środka­
mi na inwestycje, starają się o 
poprawę warunków mieszkanio­
wych swoich przodowników pra­
cy.

łjaisjy niezmiernie ważny mo-

uczelni, gdzie najzdolniejsi z nich 
i najbardziej zaawansowani otrzy 
mują stypendia. Obecnie w Aka­
demii Górniczej w Krakowie stu­
diuje 12-tu gdańskich kolejarzy 
z Zawisła, a jeden z nich ob. Ko- 
zaczuk, objął już stanowisko in­

żyniera kolejowego w Tarnowie. 
8-miu trymerów CZPPW w Gdań 
sku jest studentami Technikum 
w Bytomiu. Przodownik pracy 
Stoczni tow. Sołdek jest słucha­
czem Politechniki Gdańskiej.

W czasie tych studiów zakład 
pracy opłaca pobyt robotników w 
bursach akademickich, a rodziny 
ich otrzymują- przez ten czas 
pełne miesięczne wynagrodzenie 
robotnika i otaczane są najtros­
kliwszą opieką.

W trosce o przodowników pra­
cy fabryki i instytucje starają się 
zapewnić im miejsca w domach 
wypoczynkowych i sanatoriach. 
Zasłużony odpoczynek pomaga 
im po powrocie do pracy w osią­
ganiu dalszych i coraz większych 
sukcesów.

Rozwijającemu się przemysło­
wi Polski Ludowej nie grozi nad 
miar fachowców. Nie wolno prze 
to hamować inicjatywy robotni­
czej idącej w kierunku dokształ­
cania się zawodowego. Rady za­
kładowe współgospodarzące w 
fabrykach muszą śmielej wysu­
wać na kierownicze stanowiska 
Jednostki przodujące, stwarzać 
warunki do ujawniania i rozwi­
jania zdolności, a przede wszy­
stkim uzupełniania wiedzy tak 
potrzebnej do wykonywania od­
powiedzialnych funkcji, (m).

„ZW IĄZKI ZAWODOWE SĄ PODSTAWOWĄ  

TRANSMISJĄ PARTII DO MAS ROBOTNICZYCH  

I PRACOWNICZYCH. POTĘŻNY ICH ZASIĘG  

PODKREŚLA FAKT, ŻE SKUPIAJĄ W  SWOICH  

SZEREGACH NIEMAL CAŁĄ KLASĘ ROBOTNI­

CZĄ. ZW IĄZKI ZAWODOWE W  WARUNKACH  

DEMOKRACJI LUDOWEJ W YROSŁY DO ORGA­

NIZACJI, KTÓREJ CELEM JEST BYC NAJBLIŻ­

SZYM WSPÓŁPRACOWNIKIEM W ŁADZY PAŃ­

STWOWEJ, SZKOŁĄ ZARZĄDZANIA SOCJALI­

STYCZNYM PRZEMYSŁEM, SZKOŁĄ SOCJALI­

ZMU, A ZARAZEM ORGANIZACJĄ STOJĄCĄ NA  

STRAŻY WARUNKÓW MATERIALNEGO I K UL­

TURALNEGO BYTU K LASY ROBOTNICZEJ“.

Tt. ZAMBROWSKI. 
wm iwiiii n iim iiiim n i n iw i i iiim w iiH iw iiiu M iiwi
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4 -letni dorobek związków zawodowych
na wystawie w Muzeum Narodowym w Warszawie

„Nasze pokolenie wcieli w 
życie marzenia wielu pokoleń 
rewolucjonistów polskich — 
zbuduje Polskę socjalistyczną”.
Słowa te umieszczono w jednej 
z sal W ystaw y związków za-' 
wolowych w Muzeum Narodu 
wyra w Warszawie. Każdy eks­
ponat wystawy, 'każdy.wykres 
czy tablica, mówią o poważ­
nych osiągnięciach polskiego 
ruchu zawodowego we wszyst­
kich dziedzinach naszego ży­
cia Stwierdzają, że nasze 
związki zawodowe, najbardziej 
masowa organizacja świata 
pracy, bierze aktywny udział 
w budowie zrębów ustroju so 
ejalistycznego w kraju- 

* * *
W  jednej z sal umieszczono 

wielki portret i narzędzia pra­
cy inicjatora współza wodni 
ctwa pracy, pierwszego przodu 
wnika, Wincentego Pstrow­
skiego. Przed portretem leży 
wiązanka czerwonych goź­
dzików.

„Współzawodnictwo pracy 
przyśpiesza plan sześcioletni' 
— mówią związkowcy. W roki  ̂
1947 w’ przemyśle węglowym' 
np. brało udział we współza­
wodnictwie 2.183 osoby, dziś 
liczy ono 67 tys- uczestników.

„Pracujemy szybciej, lepiej 
i oszczędniej" — Oto liaslo, 
jakie realizuje polski świat 
pracy. Sztandary, jakie wita 
ją nas na progu każdej z sal 
wystawowych, to odznaki ho­
norowe zakładów pracy- „Sztan 
dar pracy”. „Sztandar houoro 
wy pracy kopalni Zabrze — 
Wschód”, „Sztandar zwycię­
skiej cukrowni okręgu gdań­
skiego”.

Ruch współzawodnictwa o 
garnął również kobiety, zrze­
szone w związkach- Oto por 
tret jednej z nich — pracow­
nicy przemysłu włókiennicze- 
go- Jest jedną z 45 tys. przo­
downic pracy, które osiągają  
coraz to nowe rekordy, gdyż 
dobrze wiedzą, że tylko zwięk­
szona produkcja

do wiedzy i najlepszych zdoby­
czy kulturalnych.

Gablota jest wypełniona pis­
mami związkowymi z „Prze­
glądem Sportowym”, „Zwiąż 
kowe.em” na czele- Nakład mie.

sięezny prasy zw. zaw. wynosi 
półtora miliona egzemplarzy.

Na fotografii śmieją się we­
soło dziewczęce twarze -To je­
den z zespołów artystycznych 
zw. zaw- A obok — fotogra-

Fabryka Parkietów we Wrzeszczu
zdobyła proporzec przechodni

W dniu 31 maja odbyła się w Gdańsku uroczystość wręczenia 
proporca przechodniego załodze robotniczej Fabryki Parkietów 
we Wrzeszczu, która wykonała w kwietniu pian produkcyjny w 
239*/» współzawodnicząc z innymi fabrykami przemysłu drzew­
nego. Drugie miejsce zajęła fabryka w Lęborku, wykonując plan 
w 135*/#, trzecie — Zakład Nr 2 we Wrzeszczu — 132"/# i czwarte 
Fabryka w Gościcinie — 124*/«. Ogólnie w rezultacie współza­
wodnictwa pracy zakłady przemysłu drzewnego wykonały w 
kwietniu plan produkcji w 158"/», podczas gdy w marcu zaledwie 
w- 120*/«. Wręczenie proporca odbyło się przy współudziale de­
legacji 17 fabryk przemysłu drzewnego.

Referat okolicznościowy wygłosił tow. Kryński, po czym dy­
rektor Zjednoczenia ob. Wasylewicz wręczył przodującej załodze 
propr 3 i dwom dalszym załogom dyplomy honorowe. Przo­
dując; robotnicy otrzymali nagrody pieniężne. Przedstawiciele 
fabryk, uczestniczący w uroczystościach, gratulowali swoim ko­
legom osiągnięcia, zapowiadając, że wytężą siły, by proporzec 
odebrać z ich rąk.____________  ...

fia kursów dla analfabetów; 
uczy . się na nich około 30 tys. 
osób.

Biblioteki związkowe stano­
wią 26 proc. wszystkich w Pol­
sce. Dzięki zw- zaw. po raz 
pierwszy, w- Polsce rozwija się 
masowy ruch sportowy.

Roześmiani sportowcy, któ - 
ryeh twarze i sylwetki widzi­
my na kolorowej planszy w y­
stawy należą do jednego z 1300 
klubów związkowych.

4000 związkowych świetlic 
umożliwia naukę, rozrywkę i 
organizuje życie społeczne i 
towarzyskie na tei-enie zakła­
du pracy.

Świat pracy zrzeszony w 
zw. zaw- zacieśnia współpracę 
z pracującym chłopstwem. W y  
stawa informuje nas, że istnie­
je już 1200 grup łączności ze 
wrsią. Sama tylko Okręgowa 
Kom isja Z w. Zaw-. Katowice 
urządziła 160 imprez artystycz­
nych dla wsi.

ŚWIETLICOWE ZESPOŁY 
ARTYSTYCZNE ZW. ZAW.

120000
CZŁONKÓW

15000]

1945 IKw. 1949

Podatek gruntowy i S F O R
finansową podstawą odbudowy wsi woj. gdańskiego

Podatek gruntowy, którego wym:ar 
dla woj. gdańsk;ego w rb. wynosi 
1.300.000.000 zł Sianowi duża cyfro­
wą sumę. lecz bardzo niewielką, je­
śli* porówna się ją z preliminowanymi 
przez Skarb Państwa wydatkami na 
odbudowę rolnictwa gdańskiego. A.na 

| logicznie przedstawia się i sytuacja 
' ze Społecznym Funduszem Oszczęd­

nościowym Rolnictwa (SFOR) sięgają- 
ok. 800 milionów zt.

Z w. zaw7 są obrońcą i opie­
kunem interesów każdego czło­
wieka pracy- Przeprowadzona 
niedawno reforma płac zosta­
ła uchwalona przy ich aktyw­
nym Współudziale.

W  roku bieżącym 24 m iłj. 
zł. z funduszów związkowych 

sztewać będzie razem 1 miliard z!o-1 przeznaczono na budowę miesz 
tych. Ok. 350 milionów zt wydatkowa i kań dla robotników, 
nych zostanie na remont starych i i W czasy — to jedna Z naj- 
budowę nowych mostów drogowych. 1 większych zdobyczy związkow- 

A przecież każdy z. rolników zdaie j CÓW. M tym roku korzystać Z 
sobie sprawę z tego, ile milionów ztó j nich będzie poi miliona osób- 
tych wynoszą kredyty, z których spora j Kolonie dla dzieci urządzone 
część nie powraca już do Skarbu Pań ¡ przez ZW-. zaw. obejmą prze-

cym 
Rolnicy

jest najszybszą drogą popra­
wy bytu klasy robotniczej- 

M iliardy złotych, .jakie 
szczędzący, co miesiąc dzięki 
umiejętnej gospodarce, to tak­
że zasługa związkowców — lu ­
dzi pracy- C yfry i wykresy 
wystawy posiadają specjalną 
wvraowę, mówią jasno, jak  
bliską jest klasie robotniczej 
każda sprawa jej państwa i 
partii. . . .

Duża fotografia dawniej gor 
nika, a dziś dyrektora kopalni 
„Wieczorek”, Franciszka Zie­
lińskiego. jest symbolem state: 
go awansu społecznego ludz: 
pracy w Polsce Ludowej, awan 
su, w wyniku którego ponad 
14.000 robotników objęło już  
stanowiska kierownicze w na­
szej gospodarce narodowej- 

Óbok umieszczony wykres 
stwierdza: 8,607 rad zakłado­
wych jest współgospodarzami 
fabryk, 6 tys. związkowców za­
siada w radach narodowych- 
Przeszło 1000 robotników pełni 
funkcje ławników w sądach 
pracy.

* *  *

województwa gdańskiego 
chętnie korzystają z kredytów i ulep­
szeń agrotechnicznych. Nie zawsze 
jednak zastanowić j ą się nad tym, 
skąd czerpie się gotówkę na realiza­
cję tego rodzaju inwestycji, A odpo­
wiedź jest prosta. Właśnie z pedat- 

przemysłowa j ku gruntowego i z SFOR. Tymczasem
podatek gruntowy w stosunku rocz­
nym został pokryty u nas dotychczas 
tylko w wysokości 40l)/o. 
miast zaledwie 20 n/o.

SFOR nato-

Rząd nasz licząc się powaźriie, ze 
smutnym spadkiem przeszłości, trady­
cyjnym za czasów sanacji przed­
nówkiem oraz z istotnie ograniczo­
nym czasem rolnika zaabsorbowane­
go ostatnio akcją  siewną i przygoto­
waniami do sianokosów oraz zb liża­
jących się żniw —  przesunął termin 
regulowania pozostałej części podat­
ku gruntowego i SFOR na wrzesień 
br. złym, że z obu tych płatności rol­
nicy W ybrzeża wywiążą się najdalej 
do końca roku.

Zainwestowane przez państwo su­
my w odbudowę wsi i unowocześnie­
nie procy na roli, w województwie 
gdańskim są olbrzymie, W tym roku 
projektuje się odbudowanie na tere­
nie 11 powiatów 1.201 gospodarstw, 
no co przeznaczono 185 milionów zt. 
M elio raća pól i zabezpieczenie ich 
przed wylewam i, zwłaszcza na Żuła­
wach (remont wałów i stacji pomp) 
wraz z naprawą wiejskich studni pu­
blicznych i rowów melioracyjnych po­
chłonie 528 milionów zł. Budową i od 
budowa dróg przelotowych (kostka 
kamienna), ulepszenie nawierzchni na 
odcinkach bardziej uczęszczanych i 
konserwacja dróg lokalnych tj. gmin­
nych i gromadzkich (tłuczniowych) ko

stwa, a pozostaje na wsi, Z sum kre- I 
dytowych likwiduje się odłogi, poma- | 
ga się rolnikom w zdobyciu ziarna | 
siewnego i inwentarza. Dlatego też j 
dotrzymywanie terminów płatności po 
datku gruntowego i rot na SFOR (me 
będącym podatkiem, a tylko czasową 
i zwrotną rezerwą gotówkową chło­
pów) winno stać się punktem obywa­
telskiej ambicji każdego. Bowiem p:e 
niądze te w racają do chłopów z gru­
ba nadwyżką, bądź to w formie in- 
w estyci i przydziału kredytów, bądź 
też w postaci wypłat z rezerw cszczęd 
nośc.owych złożonych no SFOR ce­
lem zaspokojenia nieodzownych wy­
datków gospodarskich. (Wis)

szło milion dzieci-
Coraz lepsza produkcja, co­

raz wyższy poziom życia świa­
ta pracy, coraz silniejszy zwią­
zek z masami, oto .jak zw. zaw. 
realizują drogę do ustroju so­
cjalistycznego-

Przy wyjściu z wystawy o- 
głądamy barwne sztandary 
wszystkich niemal narodów 
świata i portrety przywódców 
klasy robotniczej. Polscy związ 
kowcy nie są w swojej pracy i 
walce odosobnieni. Stanowią 
cześć wielkiej,, ogarniającej 
cały świat rzeszy ludzi pracy, 
pragnącej w pokoju budować 
swą lepszą przyszłość. K . N-

Imponujące dary
robotników Wybrzeża na Kongres

DARY NA KONGRES ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Pienie wie

Zw- zawodowe rozwijają o- 
żywioną działalność oświatową 
i kulturalną. Dzięki niej świat 
pracy uzyskał szeroki dostęp
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pól-automatu bodzie miało 
okresie szczególnie wielkie

Nu zdjęciu orzeł odlany z brązu, dar Spółdzielni Pracy Pi że­
rny słu' Metalowego „Zamek ' Gdańsk-Orunia, oraz model moto­

rówki ofiarowaheT przez Stocznię w

Przygotowania do Kongresu 
Związków Zawodowych znalazły 
swój wyraz nie tylko w naradach 
robotniczych ,na których ustalono 
postulaty mas związkowych, nie 
tylko w realizacji zobowiązań kon 
gresowych, lecz również w da­
rach, które przygotowali robotni­
cy. Jest w nich zawarta cała po­
mysłowość robotnika gdańskiego i 
olbrzymia jego troska o to, by 
prace były wykonane jak najoka­
zalej, by budziły zainteresowanie i 
podziw. Robotnicy Wybrzeża wy­
razili nimi swoje przywiązanie do 
swych organizacji zawodowych,

W świetlicy Okręgowej Komisji 
Związków Zawodowych ustawiono 
50 darów poszczególnych załóg ro­
botniczych fabryk, położonych na 
terenie woj. gdańskiego. Znajdo­
wały się wśród nich prace koleja­
rzy, stoczniowców, robotników fa­
bryk metalowych, spółdzielni pra­
cy, wasztatów mechanicznych, prze 
mysłu drzewnego i robotników rol­
nych.

Oto artystycznie wykonany przez 
kolejarzy Parowozowni Gdańsk- 
Zawiśle komplet na biurko. Nie­
wielki globus, wmontowany do ca­
łości, wskazuje na rozwój sił po­
kojowych w .święcie. Widać, że 
wykonawca — ślusarz warsztato­
wy na Zawiślu wie, że pracuje dla 
utrwalenia pokoju.

Obok model motorówki stocz­
niowców z Pleniewa. Model nie 
jest duży,' lecz przyciąga ku sobie 
oczy oglądających, precyzją wyko­
nania. Całojc lśni nowym lakierem, 
w kabinie motorniczego kolo ste­
rowe i urządzenia do złudzenia 
przypominają prawdziwą lodź. W 
pracy tej widać wiele wysiłku ro­
botnika.

Załoga WOB „Daimon“ przygo-

minków, związanych po części z 
charakterem produkcji fabryki- 
Wśród nich znajduje się metalowy 
bukiet kwiatów, do złudzenia przy­
pominających prawdziwe, herb 
Gdańska wykonany ze skrawków 
blachy, a poza tym praca samo­
dzielna ob. Łodygowskiego — mo­
del dźwigu na Mottawie. Ob. Ło- 
dygowski, poświęci! widać . wiele 
godzin czasu i wysiłku dla wyko­
nania modelu. Jest to jeden z wie­
lu przykładów, jak silnie związkow­
cy gdańscy interesują się życiem 
swojej organizacji zawodowej, 
pragną jej pomyślnego rozwoju.

Robotnicy Przemyślu Drzewne­
go, jako dar kongresowy przygm 
towali rzeźby w drzewie, jedną ~" 
ilustrującą godio rzemiosła stolar­
skiego i tacę rzeźbioną, przedsta­
wiającą w żywych ornamentach 
owoce. Prace te wykonane całl<°' 
wicie ręcznie, budzą podziw. Wf  
konywaf je przecież ,twardą rcM 
stolarz fabryczny, przyzwyczajony’ 
do operowania mechaniczną heblar­
ką, a jednak umiał w tym niewie 
kim dziele zamknąć tak wiele ar­
tyzmu. Spółdzielnia „Ars“ przyślą 
la makatę o bogatych ornamentach 
zdobniczych, nad która pracowali

1-

nad którą pracow; W

Znów na trybunie ukazał się 
Iwan. Szyrkow, znany brukarz 
stolicy. Sześć miesięcy temu 
zademonstrował on tutaj swo­
je  mechanizmy i urządzenia. 
Było ich niemało. Robotnicy, 
kierownicy robót, inżyniero­
wie i technicy, którzy przy­
byli na wszech z wiązkową w y­
stawę budowlaną oglądali wte­
dy z dużym zainteresowaniem 
ulepszenia i nowe narzędzia u- 
sprawniające transport cegieł, 
wapna i żelaza, potrzebnego do 
budowy domów. Nowe urzą­
dzenia, Iwana Szyrkowa nie 
polegały .jedynie na uspraw­
nieniach samej pracy murar­
skiej ,ale stwarzały takie wa; 
runki, że przystępować do niej 
mogli robotnicy nie mający  
w tym kierunku specjalnych 
przygotowań. Czy trzeba mó­
wić o doniosłości tych uspraw­
nień w dobie obecnej, kiedy 
w całym kraju radzieckim roz­
winął się ruch budowlany ?

TJez.ęsthioy wystawy wysoko 
ocenili wynalazki Iwana Szyr­
kowa. Każdy, kto zabierał głos 
w7 dyskusji — profesor, murarz 
czy inżynier —  mówił- o tym, 
że nowator rozwiązał trudne 
zadanie skompletowania u- 
sprawnionycb narzędzi niurar

wydrukowana. Urządzenia no­
watorskie są już zastosowane 
przy szeregu budowli i wszę­
dzie przynoszą robotnikom  
dużą pomoc-

POPRAWIŁ SAMEGO 
SIEBIE

Stachanowiec Iwan Szyrkow
— w y n a la zc a  i r a c jo n a liza to r p ra c y

w tym 
znacze-

kobiety — robotnice, zrzeszone 
Spółdzielni.

Robotnicy rolni przygotowali da­
ry, charakteryzujące ich pracę, bą 
to modele narzędzi pracy, jak plus 
traktorowy ,bronv, walce konne, 
miniatury osad wiejskich itp„ ro­
botnicy Zakładów Mechanicznych 
im. „Gen. Świerczewskiego“ P°' 
pielniczkę ozdobną, wykonaną z ło­
patek turbinowych, Fabryka WU 
robów Metalowych — miniatut» 
swoich większych produktów, zr  
ioga Pracowni Urządzeń Technicz­
nych — model zwrotnicy kolejo­
wej .Odlewnia Nr 1 — tryb z ini­
cjałami i wiele innych.

Dary kongresowe budziły duże 
zainteresowanie, —- nic dziwnego- 
Jest w nich zawarta treść głębsza, 
niż tylko troska o pomysłowość-

(m)
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Od tego czasu minęło zaled­
wie pół roku i znów Iwan 
Szyrkow pokazuje nowe, przez 
siebie opracowane mechaniz­
m y i narzędzia- Jest ich wię­
cej niż dziesięć. Stachanowiec 
zrobił duży krok naprzód, jesz­
cze bardziej wzbogacił techni­
kę budowlaną. K ażdy kto sły ­
szał tego wieczoru jego refe- 

I rat. kto widział przy pracy je ­
go urządzenia, ten odczuwał 
jak budzi się twórcza m yśl no­
watorów .socjalistycznego pań­
stwa. Nowatorzy nie zatrzy­
m ują się na jednym miejscu, 
nie zadawalają się osiągnię­
tym i już wynikami. To co wy- 
wadało im się czymś doskona­
łym . miesiąc czy nawet t y ­
dzień temu, już dziś jest dla 
nich czymś niewystarczającym, 
czymś, co trzeba zastąpić, zniie 
nić i poprawić.

—  „Niedawno pokazywałem  
wam towarzysze szereg swoichPt U Ł O w Í1 iwiij V. »» , ------- • 1 • >

skieb. Wszyscy prosili, by w narzędzi. — powiedział zwra-
krótkim czasie ukazały się w 
druku opisy i rysunki nowymi 
mechanizmów i urządzeń mu- 
rnrskich. Zostało to już zrobio­
na Książka Szyrkowa wraz z 
ryappjłapui i planarni została

cając się do uczestników wy 
stawy Iwan Szyrkow. — .Dzi; 
siaj proponuję wam zamienić 
niektóre z mych starych ulep­
szeń na nowe. Pokażę wam  
teraz nowe narzędzia, które o-

kazały się znacznie lepsze 
od poprzednich pod względem  
pracy, konstrukcji i łatwości 
użytkowania”.

Szyrkow poprawił samego 
siebie-

METALOWA CEGŁA.
Na placu ułożonych było kil­

ka rzędów cegieł — część ścia­
ny domu mieszkalnego. Na na 
rożuiku ściany stała „szyrkow  
ska metalowa część konstruk­
cji żelaznej”. W idzieliśm y ją  
już poprzednim razem. Wzdłuż 
niej porusza się zamek, który 
stopniowo przesuwał się za 
każdym ułożeniem jednego rzę­
du cegieł. Na zamku umocowa 
ny był sznur. Co to jest* Obet­
nie sznur przymocowany jest 
pośrodku ściany i nie tak .jak 
poprzednio do żelaznej kon­
strukcji a do przedmiotu przy­
pominającego cegłę-

—  „To specjalna cegła—  po­
ucza Iwan Szyrkow '— • zrobio­
na jest- z metalu i jest tro­
szeczkę grubsza od . zwykłej. 
Ną jednej stronie na narożni­
kach zrobione są 4 haczyki. Do 
nich przymocowuje się sznur- 
Dzięki tej „cegle” robotnik.m e 
potrzebuje chodzie od jednego

końca /ściany do drugiego, uży 
cie tej' „cegły” zaoszczędzi du­
żo czasu murarzowi”.

Budowniczy odrazu ocenili 
to proste urządzenie. Ileż to 
razy murarz w czasie roboty 
musi przesuwać sznur. Zajm u­
je to pozornie bardzo niewiele 
czasu, obliczono jednak, że w 
ciągu 8-miu godzin więcej niż 
1 godzinę marnuje _się na to 
właśnie chodzenie. W ynika z te 
go, że urządzenie Iwana Szyr­
kowa zaoszczędzi i czas i nie­
potrzebną pracę murarza. M aż 
ne jest również 'i to, że żelazna
konstrukcją i n\ j¡falowa cegła
gwarantują dobre wykonanie 
robotv murarskiej

TACZKA -  AUTOMAT.
Dalej stoi niezwykłego wyglądu 

taczka pól-automat. Pomocnik 
murarski podjeżdża z nią do skrzy 
ni z cementem i ustawia na tzw. 
nóżkach. Jeden ruch specjalnie u- 
rządzoną rączką i .skrzynia z ce­
mentem znajduje się na taczce. 
Pomocnik murarski podjeżdża do 
miejsca budowy, znów jeden ruch 
i skrzynia znajduje się. na ziemi.

Roboty murarskie prowadzone są 
także w okresie zimowym, kiedy 
wapno i cement mogą zamarznąć, 
pracę więc trzeba wykonywać jak 
najszybciej! Zastosowanie taczki

towaia kilka interesujących upo-
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rarskim. Po oddzieleniu ramy 
dna, robotnik podjeżdża ze spf 
cjalnie skonstruowaną taczką,

Wszyscy wiedzą, jak dużo ce­
gieł uszkadza się przy transporcie 
z cegielni a nawet przy samej 
budowie. Jedną. z. głównych przy­
czyn tego są częste przeładunki.
Oprócz strat w materiale, poważne, 
straty ponosi się również na cza­
sie. Wielu naszych wynalazców 
pracowało i pracuje nadal nad roz 
wiązaniem tego tak poważnego 
problemu. Trzeba stwierdzić, że 
prace ich są uwieńczone pewnymi 
pozytywnymi osiągnięciami. Dziś 
już zbudowany jest specjalny ro­
dzaj dźwigu, który przenosi auto­
matycznie większą ilość cegieł z 
wagonu na miejsce budowy. Do 
konstrukcji tego dźwigu szereg 
cennych ulepszeń wniósł również 
Iwan Szyrkow. Ulepszenia jego 
skracają czas dostawy cegły przy 
czym cegła ta dostarczana jest 
automatycznie bez pomocy rąk 
ludzkich! Na czym polega budowa 
tego dźwigu? Składa się on z ra­
my żelaznej i ruchomego dna. 
Dnó to podzielone jest na dwie 
równe części nie złączone jednek 
ze sobą. Na każdą z nich nakła­
da się po 52 cegły, tzn. że dźwig 
jednorazowo zabiera 104 cegły. 
Później na cegły opu-szcza się ra­
mę, którą przymocowuje się do 
dna i dźwig gotowy jest do'wsta­
wienia cegieł na wagon. Przed­
stawmy sobie teraz, że wagon z 
takimi dźwigami przybył na miej­
sce budowy. Za pomocą automa­
tycznych lewarów dźwig, z cegłą 
ustawiany jest na pomoście rnu-

kto;
ra zabiera od razu pierwszą częs1- 
tzn 52 cegły. Ten ulepszony spo- 
sób dostawy cegły na miejsce bU 
dowy znalazł pełne uznanie 
strony uczestników wystawy. U 
serwując jego robotę murarẑ  
mówili: „Jakie to proste a zar?" 
zem, jak bardzo ułatwiające Pril 
cę“ .

NIESTRUDZONY W PRACY 
NOWATORSKIEJ.

Utalentowany nowator na 
kończenie pokazai jeszcze d*'J 
swoje wynalazki. Są one moi 
mniej ważne niż poprzednie, mF 
że przynoszące mniej oszczędno^ 
w czasie pracy, jednakże świadc*« 
o tym, że Iwan Szyrkow zastań 
wia się nad każda najdrobniejsza 

* myśli, jakim śpi1 
ulepszyć, by ń0

nawet
sobem

rzeczą
można

szybciej i sprawnich
pfZX

pracować
Ulepszenia Iwana Szyrkowa 
niosą wiele milionów rubli oszczf^
ności, wiele godzin zaoszczędzę"'
go czasu roboczego, podniosą l̂ g 
kość budowy i przyczynią się 
szybkiej rozbudowy Związku JM 
dzieckiego. Wzrost nowators* ^ 
na czele którego stoi iwan 
kow, świadczy o zacieraniu - 
różnic między praca fizyczną . 
pracą umysiową. We wspóizaw^ 
nictwie pracy wyrastają i ucZ?¿V- 
tysiące utalentowanych nowatoru 
Na tym właśnie polega z?acZ.cjui 
współzawodnictwa pracy i fi 
nowatorskiego.

Ł. Lazar««’
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INWESTYCJE DŹWIGOWE, .
zw iększą  przepustowość tow arów  m asow ych i drobnicy
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ŚWIETLICA OSIEDLA „PAGED“ W GDYNI

Na obecnym etapie rozbudowy 
Portów morskich, w ramach reali- 
âcii planu trzyletniego, ‘zespół 

Gdańsk - Gdynia walczy skutecz- 
n*e o dalsze podniesienie swojej 
Wolności przeładunkowej przez 
©stalowanie nowych dźwigów- i 
urządzeń pomocniczych. Zazna- 
czyć należy, że chodzi tu nie tylko 
5* Podniesienie bezwzględnej, glo­
balnej zdolności przeładunkowej, 
a(e przede wszystkim o podniesie- 
Ne zdolności przepustowej dla pe­
wnych grup towarów zwłaszcza 
drobnicy.
. zasadzie zespół GŁ> posiada 
luż odpowiadającą wymogom na- 
Szsgo eksportu zdolność przełado- 
' ĉzą węgla i kosu. Sześć nowych 
°kazałych dźwigów portalowych 
Polskiej produkcji, monto-

Oznaczenie za pracę
*  S p o łe c zn e j K o m is ji K o n t r o li Gen
„ ^  tych dniach wiceprzewodniczą-
,.r Gdańskiej Wojewódzkiej Rady Na- 
°aowej inż." Stefański udekorował 
[eornymi Krzyżami Zasługi pracow- 

«ó^kę Urzędu Wojewódzkiego Halinę 
"«siak i Wadima Lincowa z Kartuz 

Brązowym Krzyżem Zasługi Bla- 
„ Ja Woś z Tczewa, odznaczonych 

Prezydenta Rzeczypospolitej za 
Jstywny udział w pracach Społecznej 

0n"sjl Kontroli Cen.

wanych obecnie dla CZPPW na 
jednym z nabrzeży, zwiększy prze 
pustowość portu o blisko 200 tys. 
ton miesięcznie. Oddanie do użyt­
ku tych dźwigów zwolni jedno­
cześnie nabrzeże Holenderskie w 
Gdyni wyłącznie do odbioru ru­
dy żelaznej i innych towarów ma­
sowych. Istnieją coprawda obawy, 
że jeszcze w roku bieżącym mo­
żemy mieć pewne trudności w ob­
słudze towarów masowych, a więc 
rudy żelaznej, sprowadzanej dla 
Polski i w tranzycie dla Czecho­
słowacji oraz pirytów, apatytów, 
fosforytów itp. Wydaje się jednak, 
że dzięki oddaniu przez Dział Prze 
ładunków Morskich CZPPW kilku 
dźwigów, które w razie potrzeby 
będą mogły przeładowywać rudę 
i przez lepsze skoordynowanie 
pracy — porty zespołu GD wypeł­
nią ciążące na nich zadania. W 
każdym razie projektowana budo­
wa przesuwnicy wagonów przy­
czyni się do usprawnienia trans­
portu kolejowego i zmniejszenia 
postojów statków.

Nieco inaczej przedstawia się 
sprawa przeładunków drobnico­
wych, które wzrastać będą wraz 
z rozwojem produkcji naszego

przemysłu. W zespole Gdańsk — 
Gdynia ruch drobnicowy koncen­
truje się w trzech rejonach: na 
nabrzeżu Polskim w Gdyni oraz 
w strefach wolnocłowych Gdań­
ska i Gdyni. Nabrzeże Polskie jest 
jeszcze zbyt słabo wyposażone w 
dźwigi. By uzupełnić braki, w tym 
roku rozpocznie się tam montaż 
mniejszych dźwigów portalowych 
Te Ostatnie staną przy chło­
dni portowej. Przewiduje się 
również przeniesienie kilku dźwi­
gów ż bogato w nie uzbrojonego 
nabrzeża Amerykańskiego na poz 
bawione ich Rumuńskie. Budowa 
transportera magazynowego, któ­
ry służyć będzie do łączenia ma­
gazynów pierwszej linii z maga­
zynami drugiej linii (skróci okres 
zwalniania powierzchni składowej 
dla świeżo wyładowywanych to­
warów. W dziedzinie obsługi ru­
chu drobnicowego największe in-

westycje dźwigowe będą wykona­
ne na terenie Wolnej Strefy w 
Gdańsku, która jest bazą naszej 
linii lewantyńskiej i fińskiej. W 
nowe dźwigi półportalowe.

Wykonanie przewidzianych in­
westycji znacznie usprawni prze­
ładunki drobnicowe całego zespo­
łu portowego. W przyszłości czeka 
nas jeszcze rozwiązanie zagadnie­
nia przeładunku tzw. sypkich to­
warów masowych jak fosforyty, 
apatyty i inne, które wymagają 
kosztownych elewatorów o urzą­
dzeniach ssących. W chwili obec­
nej a nawet w najbliższej przy­
szłości sprawa ta nie jest jeszcze 
zbyt pilna i dlatego też budowa 
podobnych urządzeń choć projek­
towana odsunięta została na plan 
dalszy. (s).

Jedna z trzech części, wspaniałe/, barwnej dekoracji w świeflicy robotni-, 
czcj o iedia „Paged", przedstawić/ącej przeładunek drzewa. Dekoracja 
jest dziełem laureata nagrody plasfycznej m. Gdyni art. mai. M. Ka­

sprowicza. Fot. prof E. Zdanowski

Wycieczka pedagogów czeskich
nar W y b r z e ż u

W  dniu wczorajszym przy­
jechała do Gdańska wycieczka 
czeskich nauczycieli - pedago­
gów, składająca się z 23 osób 
W ycieczka zdstała zorganizo­
wana w ramach polsko - cze­
chosłowackiej wymiany l'a-

30 tysięcy osób na rozstępach 
Młodzieży szkolnej Gdyni
p ubiegłą niedzielę Oddział i 
.̂r(,dzki ZNP w Gdyni zorga­

nizował u stóp Kamiennej Gó- 
na Placu Grunwaldzkim |

Wieś gdańska
p ize d  Ś w ię te m  Lu d o w ym
Pode pnowane na cześć Świę- 

ta Ludowego przez wieś gdań- 
y1-? prace przyczynią sic mię- 
dzy innymi do znacznego polep 
“zenia sianu dróg wiejskich i 
Podniesienia uprawy łąk. Micsz 
kańc.y wielu groma ' i gmin u- 
iyskują takie własne świetlice,
0 szkoły zaopatrzone zostano, w 
potrzebny sprzęt. Dziś druhu.je­
my dalszy ciąg zobowiązań 
chłopskich.

Odwadnianie łąk
1 rozpowszechnianie

czytelnictwa
Rolnicy gminy WEJHEROWO 

Podjęli się oczyszczenia rowów 
odwadniających łąki, usunięcia 
"'raków pozostałych po wojnie. 
Mieszkańcy gminy uporządkują 
Cmentarz Wojskowy w groma­
dzie Gniewino oraz założą bi­
bliotekę szkolna we wsi Doms- 
l°Wo. Gmina KROKOWO upo­
rządkuje drogę pomiędzy groma 
5*ami Goszczyn i Krokowo, _za- 
"Upi pomoce szkolne dla dzieci 
Uczących się w szkole w Kłoni­
li® oraz uporządkuje i odwodni 
’¡rogę, zalewaną często w czasie 
deszczów na odcinku gromady 
Rkrwińskic Błota.

Nałożenie Spółdzielni 
i żłóbka dla dzieci
Mieszkańcy gminy STRZELNO 

^stanowili założyć na terenie 
|r»mady Ostrowo Spółdzielnię 
Spożywczą. Gmina RUMIA za­
gada żłobek dla dzieci. Chłopi 
RbUny PUCK-WIES zobowiązali 

odmalować do dnia 5 czerw-« 
miejscowa szkołę, uporządko­

wać boisko i ogrodzenie. Gmina 
ulELKT DONIMIERZ uchwaliła 
•porządkować i naprawić drogi 
"Caz ze zniszczonymi mostkami.

Remont promu
Pracownicy Państwowych Go 

-Bodarstw Rolnych w Nowako- 
'','e zobowiązali się całkowicie 
P ̂ remontować przydzielony im 
, '1’ak promu dla uzyskania po- 
Aczenja z gruntami leżącymi 
P°*a rzeką. Dotychczas dla do- 
.prcia do tych terenów, cdleg- 
tpch o 5 km, trzeba było doko- 
-̂ Wać objazdu 20 km. (cz).

^ -   .......... ..... ..........  im i :i —

opłat
^  p o ko je  ho te low e
iuv^°.iewódzka Komisja Cen­
ią |°pa ustaliła nowy cennik 
srjly za usługi przemysłu go- 
C  f ®K°  na terenie Gdan- 

, fiyni i Sopotu. Cena jed- 
Vv„°b°wego pokoju za dobę 
■W " r hotelach kat- 1 
i ] i kat. II — 270 zł. i. kó<-
hie T  ^20 zł. Zarządzanie to 
! V r . . t m y  schronisk tury- 
W ^ - e h ,  prowadzonych przez 

ytłicje społeczne-

popisy dzieci i młodzieży 
wszystkich typów szkół- W y ­
stępy te cieszyły się wielkim  
powodzeniem. Stoki K am ien­
nej Góry i Plac Grunwaldzki 
wypełniło ok. 30 tys- publicz­
ności.

Na wstępie imprezy prezes 
miejscowego oddziału ZN P Jó­
zef Bodziński przedstawił ze­
branym historię ruchu Związ­
kowego, po czym uczeń szkoły 
podstawowej N r 13 Czartów - 
ski wygłosił przemówienie, po­
święcone Kongresowi Związ- 
ókw Zawodowych-

Po części oficjalnej rozpo­
częły się popisy, które trwały  
7. 4-godz- przerwą cały dzień. 
Bogaty program wypełniły  
ćwiczenia rytmiczne, chóralne 
recytacje, tańce zespołowe i 
solowe, deklamacje, skecze hu­
morystyczne, popisy gim na­
styczne itp. Zebranym najbar­
dziej podobały się występy 
najmłodszych — przedszkola­
ków- Nad organizacją wystę­
pów czuwał sprawnie^ oh. Ta­
deusz Twardowski kierownik 
szkoły nr- 7. Ekipę techniczną 
stanowili uczniowie gim na­
zjum mechanicznego wraz z 
pracownikami elektrowni, któ­
rzy troszczyli się* o sprawną 
działalność m ikrofonów ,' głoś­
ników i reflektorów. (Lem)

T r a w le r y  „ D a l m o r u “
walczą o wykonanie planu połowów
SI i „Jowisz66 nu ujoducb istundibich

Przedsiębiorstwo połowów da­
lekomorskich „Dałmor“, dążąc do 
uzupełnienia swojej flotylli, żaku 
piło w Holandii nową jednostkę 
s/t „Jowisz“. Trawler wypłynął 
na wody islandzkie ,gdzie prowa­
dzi połowy białej ryby. Telegra­
my, nadchodzące od. agenta „Dal- 
mor-u“ w Anglii, przynoszą wia­
domości o dobrych osiągnięciach 
nowego statku. W pierwszym rej 
sie s/t „Jowisz" uzyskał 160 ton

ryby ,osiągając w ten Sposób naj 
lepszy z dotychczasowych wyni­
ków w połowach białej ryby. 
Dalsze meldunki mówią o przej­
ściu „Jupitera“ na drugie miej­
sce.

Statki Dalmor-u prowadzą obe 
cnie wyczerpującą kampanię o 
wykonanie planu połowów. Kilka 
jednostek powróciło już do Gdy­
ni, przygotowując się. do sezonu 
śledziowego, inne pozostały jesz-

Przedterm inowa regulacja
20.000 ha gospodarstw wiejskich

W  dniu 31 bm- odbyło się w j Arciszewski, po czym kierow- 
j Gdńńsku uroczyste otwarcie | nile robót regulacyjnych zło­

żył sprawozdanie z prac wyko­
nanych na obszarze woj- szcze­
cińskiego. W  uchwalonej rezo-

biur Państwowego Przedsię­
biorstwa Mierniczego^ Nowa 
instytucja obejmie działalno­
ścią. tereny województw —• 
gdańskiego, pomorskiego i 
szczecińskiego, na których pro 
wadzi prace regulacyjne gos­
podarstw poniemieckich oraz 
przygotowuje dokumentację 
techniczną, potrzebną dla do­
konywania inwestycji w pla­
nie 6-cio letnim- Obecnie przed 
siębiorstwo podjęło również 
pomiar dzielnicy Gdańska dla 
celów urbanistycznych. W  nie­
dalekiej przyszłości, przepro­
wadzone będą częściowe po­
m iary Bydgoszczy i Ciechocin 
ka.

Uroczystość otwarcia insty­
tucji, połączona była z naradą 
wytwórczą, w czasie której 
referat na temat naukowej or­
ganizacji pracy wygłosił inż.

lucji pracownicy przedsiębior­
stwa witają Kongres Z w. Za­
wodowych i zobowiązują się 
dla jego uczczenia wykonać 
przed terminem prace regula­
cyjne na powierzchni 20.000 ha 
w woj. szczecińskim. (Św)

cze na wodach islandzkich. W lu 
tym i marcu od agentów z Anglii 
i Holandii dochodziły częste wie­
ści o stratach jakie ponoszą stat­
ki. W kwietniu i maju nastąpiła 
wyraźna poprawa, która gwa­
rantuje wykonanie planu roczne­
go. Ostatnie depesze mówią m. 
in.: „Jupiter“ , w poniedziałek — 
2000 koszy, „Merkury“ — 1000 
kitów. Ładunek określony dla 
nas dość szyfrowanym językiem 
oznacza przeszło 63 tony wagi na 
jeden statek.

Najgorszy sezon w pracy flo­
tylli Dalmor-u już minął. Skoń­
czył się okres sztormowej pogody 
przynosząc systematyczny wzrost 
połowów. Jeśli w lutym złowiono 
zaledwie 78 ton ryb w marcu już 
380, w kwietniu 552, a w maju 
ponad 700 ton. Plan połowów w 
maju, załogi trawlerów Dalmor-u 
przekroczyły o 17%>, uzupełniając 
w ten sposób lukę ,która powsta­
ła na skutek przeszkód w mie­
siącach wcześniejszych. (KW).

T ł u s z c z e  na b o n y
z  m .  c z e r w / c o

ćhowców i studentów. Celem 
3-tygodniowego pobytu na te­
renie Polski jest zapoznanie 
się t e  szkolnictwem zawodo­
wym, prowadzonym przez po­
szczególne ministerstwa- 

Goście spędzą na W ybrzeżu  
3 dni, zwiedzając ni- in. Liceum  
Energetyczne we 'Wrzeszczu, 
Liceum Spółdzielcze, Budow­
nictwa Okrętowego, W  yższą 
Szkołę Pedagogiczną, P ań ­
stwową Szkołę Morską, zabyt­
ki Gdańska i porty. Pedago­
gów czechosłowackich gości 
dyrekcja Gimnazjuin i Liceum 
Energetycznego w Gdańsku- 

2 czerwca goście odjadą do 
Poznania.

„W Sopocie po robocie“
Począwszy od dnia 1 bm., do 

przyszłego poniedziałku włą: mie, 
w sali Teatru Kameralnego w So­
pocie wystąpią znani artyści te­
atrów warszawskich: Ola Obar- 
-ka, Krystyna Marynowska, Karol 
Hanusz' i popularny satyryk Jerzy 
Nacht-Prutkowski. Na program 
składają się aktualne satyry, pio­
senki, parodie 1 poematy tanecz­
ne. Początek przedstawień o go­
dzinie 17,30.

Tleatry
Teatr Wielki w Gdańsku — „Ma*

ria Stuart".
Teatr Kameralny w Sopocie —

występ artystów warszawskich: Oli 
Obarskiej, Krystyny Marynowskiej, 
Karola Hanusza i satyryka J. Piąt­
kowskiego.

Teatr Dramatyczny w Gdyni — 
„Harry Smith odkrywa Amerykę".

“Kina

Posiadacze bonów tłuszczowych o- 
trzymają w miesiącu czerwcu nastę­
pujące ilości tłuszczów:

' Dekada X. (od 1—10) kat. PR kup. 
7 po 0,50 kg masła kat. R kup. 4 po 
0,25 kg margaryny, kat: RD kup. 4 
po 0,25 kg. margaryny.

Dekada II (od 10 do 20) kat. PR 
kup. 2 po 0,50 kg słoniny, kat. R kup.

5 po 0,25 kg margaryny, kat, RD kup.
8 po 0,23 kg masła.

Dekada III (od 20 do 30) kat. PR 
kup. 3 po 0,50 kg słoniny, kat. R kup:
6 po 0.25 kg margaryny, kat. RD kup.
9 po 0,25 kg masła.

Jednocześnie zawiadamia się, że od 
5 czerwca do 20 bm. będzie wydawany 
ryż na kat. RD na kup. NrM po 0,30 
kg w cenie 395 zł. za kg.

W ubiegłą niedzielę Warszawa 
pożegnała ludowe zespoły muzy­
czne, które przez blisko trzy ty­
godnie czarowały wiele miast Pol 
ski pięknem swych pieśni i tań­
ców, cieszyły barwami strojów, 
zadziwiały rozmaitością form, ja­
kimi posługuje się artystyczna 
twórczość ludowa.

W 10 koncertach festivalowych 
poświęconych muzycznej twórczo

B i l a n s  F e s t i v a l u  
Muzyki  Ludowej

Fragment z zakończenia Festiwalu 
w Państwowym Teatrze Polskim 

w W arszawie.
ści ludowej wzięło udział 25 zespo 
!ów regionalnych, liczących około 
1.500 osób. Niektóre dzielnice Pol 
ski, jąk: Wielkopolska, Ziemia 
Krakowska, Podhale wystąpiły 
bardzo licznie.

Festival zapoznał także szero­
kie rzesze publiczności z utwora­
mi. kompozytorów polskich, opar­
tymi o motywy ludowe.
' przez trzy tygodnie festivalu 

sale koncertowe w Warszawie i 
w innych miastach Polski były 
wypełnione do ostatniego miejsca.
Nie było końca oklaskom i bisom.

Zespoły ludowe witano owacyjnie 
nawet na ulicy czy w przejaździe 
autobusem. Dzięki umiejętnej or­
ganizacji koncertów festivalowych 
na sale koncertowe trafili: robot­
nicy, młodzież szkolna, inteligen­
cja. Poszczególnych występów 
słuchali także uczestnicy zespołów 

.ludowych, zapoznając się często­
kroć po raz pierwszy z twórczo­
ścią innych dzielnic kraju.

! Dla tych, którzy słuchali, zespo- 
, łów festivalowych, symbolem mu- 
- zyki ludowej przestały być zakra­
wające na „szlagiery“ polki i ku­
jawiaki. Przez widownię sal kon­
certowych przeszedł nowy, świe­
ży powiew. Po raz pierwszy w 

! Warszawskiej Filharmonii za- 
i brzmiały pieśni o rebeliach chłop- | 
1 skich, o Szeli, o chłopskiej niedoli j 

i krzywdzie dając świadectwo wal | 
ki polskiej wsi o wyzwolenie spo- 
łsczne, związanej z walką polskie­
go proletariatu.

Festival stał się wielkim wyda­
rzeniem w naszym życiu muzycz­
nym. Tak, jak bibliofil odkrywa 
w nieznanych zakamarkach biblio 
tecznych bezcenny księgozbiór, 
tak Festival odkrył bezcenne i 
nieoczekiwane w swym pięknie 
skarby naszego ludu.

Festival wnosi nowe pierwiast­
ki w wielkie dzieło rozwoju pol­
skiej muzyki, muzyki, która o- 
parta zostanie na pierwiastkach 
ludowych, z której zostanie usu­
nięty nalot kosmopolityzmu i kto 
rej zrozumienie Stanie się dostęp­
ne szerókim masom.

Festival ukazał nam dawną 
pieśń ludową. Ale powstaje już 
nowa pieśń, zrodzona w walce o 
lepsze jutro, w atmosferze nowej 
wsi, idącej ku socjalizmowi,

rodzącą się pieśń wolnej i szczęś­
liwszej wsi polskiej musimy oto­
czyć szczególną opieką.

Roztaczając opiekę nad zespo­
łami ludowymi musimy uchronić 
je od poważnego niebezpieczeń­
stwa — od zmanierowania. Pier­
wsze jego oznaki można było za­
uważyć w czasie występów bar­
dziej znanych zespołów. Należą 
do nich przede wszystkim zespo­
ły podhalańskie.

Festival dał już pierwsze wyni­
ki. Zdołał zainteresować twórczo­
ścią ludową zarówno szerokie ma

sy jak i kompozytorów. Muzycz­
na twórczość ludowa winna stać 
się w dalszym ciągu wiecznie ży­
wym źródłem natchnień kompozy­
torów. Wówczas stanie się dostę­
pna dla wszystkich. Wówczas sta 
nie się prawdziwie narodowa.

Gdy prawdziwa pieśń indowa 
przeniknie do całego narodu, wy­
prze pseudoludowe dziwolągi mu­
zyczne, przekona, że jest piękniej­
sza od wszystkich kosmopolitycz­
nych, jazzowych szlagierów.

Dzięki Festivalowi silniej za­
dzierzgnął się sojusz wsi z mia­
stem, bardziej pogłębiło się wza­
jemne zrozumienie. Jest ono 
trwałe.

Dlatego Janek Obrochta, na po­
żegnanie nie powiedział Warsza­
wie: „żegnajcie“ , lecz „Do zoba­
czenia“ .

Krystyna Niedzic.sta.

Gdańsk — Światowid — „Rudzielec” , 
dozwol. od lat 18.

Wrzeszcz — Bajka — „Skrzydlaty do­
rożkarz” , dozwol. od lat 12. Po­
czątek seansów 17, 19 1 21.

Wrzeszcz — Capitol — „Za Wami pój­
dą inni", dozwol. od lat 14. Począ­
tek seansów w godz. 16, 18,30 1 21, 
w niedzielą od godz. 13 30.

Oliwa — Polonia — „Nikt nić nie wie” 
dozwol. od lat 14, seanse w godz. 
17, 19 1 21, w niedziele od godz 
15-teJ.

Sopot — Bałtyk — „Szewc Mateusz” , 
dozwol. od lat 14.

Sopot — Polonia — „Dżulbars” , dozw. 
od lat 14. Początek seansów o 
godz. 17, 19 1 21.

Gdynia — Warszawa — „Obywatel 
Kane” . dozwol. Seanse: 16, 19,30 
i 21.

Gdynia — Atlantic — „Podróż w nie­
znane” . Film produkcji włoskiej, 
dozwol. od lat 18. Początek sean­
sów o godz. 17, 19 1 21, w niedzielą 
od godz. 15-tej.

^Gdynia — Goplana — „Śluby kawa­
lerskie” . Początek seąnsów o godz. 
17. 19 1 21-ej.

Gdynia — Promień — „Skarb” — pro­
dukcji polskiej. Seanse w godz. 19 
1 21.

'Kadio

Zespoły ludowe uczestniczące w Festivalu» —  po opuszczeniu teatru 
przemaszerowały w imponującym korowc/Szie wzdłuż Al. Ujazdowskich

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na środę 1 czerwca br.

5,10 — Sygnał czasu. 5,15 — Stresz­
czenie wiad. porannych. 5,20 — Kon­
cert: 6,00 — Dziennik poranny. 6.15 — 
Muzyka rozrywkowa. 6.30 — Gimnas­
tyka. 6,40 — Muzyka rozrywkowa. 6.55
— Program dnia. 7,00 — Wiad. Dzien­
nika Porannego. 7.15 — Przegląd pra­
sy stołecznej. 7,20 — Muzyka poran­
na. 8,00 — Streszcz. wiad. Dziennika 
Porannego. 8,05 — Poradnik gosp. do­
mowego: 8,15 — Muzyka poranna. 8,55
— Szkolna gazetka radiowa. 9,15 — 
Odczytanie programu lok. 11,40 — Au­
dycja szkolna. 11,57 — Sygnał czasu. 
12,04 — Wiadomości południowe. 12,15
— Muzyka rozrywkowa. 12.20 — Aud. 
dla wsi, „Tępimy chwasty". 12,30 — 
Koncert dla szkół. 13,30 — Muzyka 
obiadowa. 14,15 — Koncert kompozy­
torski. 14,50 — Wład. miejscowe: 15,10
— „Morze — kopalnia minerałów", 
pog. 15.20 — Pog. sportowa. 15,30 — 
„Zagadki“ aud. świetlicowa dla dzieci. 
15,50 — Muzyka rozrywkowa. 15,55 — 
„Młodzi amatorzy muzyki przed mi­
krofonem” . 16,20 — ,.Uśmiech i pio­
senka” — aud. rozrywkowa. 15,45 — 
Przegląd wydarzeń. 17,00 — I Dzien­
nik Popołudniowy: 17,15 — „Melodie 
operetkowe i filmowe". 18,00 — „Glos 
mają kobiety” . 38,15 — Pog. z cyklu: 
„Nauka i technika” . 18,25 — Utwory 
Mikołaja Glinki (w rocznicę urodzin). 
18,45 — „Wolności Siewca” — wiersze 
A. Puszkina. 19,00 — II Dziennik po­
południowy. 19.10 — Aud. Chopinow­
ska. 20,00 — ' Wszechnica Radiowa. 
20,20 — Koncert Krak. Ork. i Chóru 
P. R. 21,00 — Dziennik Wieczorny. 21,30
— Muzyka. 21,40 — „Daleko od Mos­
kwy“ powieść W. Ażejewa. 22,00 — 
Aud. słowno - muzyczna. 22,45 —- Co­
dzienny Przegląd Wydarzeń. 23,00 — 
Ostatnie wiadomości. 23,10 — Muzyka 
poważna. 23 50 — Program na dóeń

■ oasteapy.
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Ostatnie dni obozu bokserów w Oliwie
Doskonała forma czołowych zawodników

Obóz bokserów w Oliwie dobie­
ga końca.

W sobotę wszyscy rozjadą się 
do domów, by odpocząć nieco 
przed wyjazdem do Oslo.

Na" razie niewiadomo, komu 
przypadnie zaszczyt reprezentowa­
nia barw Polski na mistrzostwach 
Europy.

Skład drużyny nie został jeszcze 
ustalony, nie zostanie zresztą ogło­
szony przed zakończeniem się obo­
zu, żeby me zniechęcać pozosta­
łych zawodników i nie osłabiać ich 
zapału do treningów.

Jedno jest pewne. Paszport do 
Osio otrzymają tylko ci uczestni­
cy obozu, którzy na podstawie for­
my wykazanej w ostatnich spar- 
ringacfi _ dają gwarancję zademon­
strowania zagranicy dobrego bok­
su,

W poniedziałek byliśmy świad­
kami takiego właśnie sparringu, od 
bywającego się na wolnym powie­
trzu pod okiem najwybitniejszych 
naszych trenerów ze Szlamem i 
Majchrzyckim na czele.

Sparring poprzedzał cały szereg 
ćwiczeń przygotowawczych, jak 
skakanka, wałka z cieniem, bicie w 
worek treningowy itd.

Bokserzy podzieleni na grupy

I wykonywali kolejno zadane ćwi- 
I czenia. — Sztam ze stoperem w 
j ręku regulował tempo poszczegól- 
| nycli ćwiczeń.
! Po takiej ..lekkiej" zaprawie 
j bokserzy nakiądaii rękawice oraz

kaski ochroną« i wychodzili na
ring, .gdzie pod okiem byłego mi­
strza /Polski i wicemistrza Europy
... Majchrzyckiego przerabiali po
kilka rund.

Z około 15-tu zawodników, któ­
rych mieliśmy okazję zobaczyć w 
akcji, najbardziej podobali się nam 
Nowara i Antkiewicz. Zwłaszcza 
ten ostatni wykazał dawno niewi­
dzianą formę. Partnerzy jego otrzy 
mali srogie „lanie".

Dość znaczną poprawę formy 
wykazał Stec. Walka jego z Rut­
kowskim dostarczyła licznie zebra­
nej publiczności wiele emocji. Wi­
doczny postęp wykazują również 
Kasperczak, Grzywocz i "Panke.

Cieszy nas zwłaszcza dobra po­
stawa Pankego, który ma wszel­
kie walory na to, by stać się w 
przyszłości klasowym pięściarzem. 
Nasza „nadzieja“ — Flisikowski nie 
brał udziału w walkach. Dlatego 
też nic konkretnego o nim powie­
dzieć nie możemy.

Jak nas jednak słuchy dochodzą, 
pięściarz ten robi stale postępy i

jest nadzieja, że stanie się w przy 
sziości następcą Szymury.

Walkom bokserów przygląda) się 
m. inn. dyrektor Głównego Urzę­
du Kultury Fizycznej, Lucjan Mo­
tyka oraz znany sędzia piłkarski 
— mjr. Sznejder. Dyr. Motyka ba­

wił na Wybrzeżu dwa dni i prze­
prowadzał inspekcję ośrodka że­
glarskiego w Jastarni oraz zakła­
dów szkutniczych na Siankach.

Szef sportu polskiego był bar­
dzo zadowolony z formy wykaza­
nej przez uczestników obozu.

Siadam na&zifck u/if.&tąyxiań
Sprawa zasiłku połogowego

Vł odpowiedzi na list. naszej 
czytelniczki ub. Ireny Owczar­
skiej 1'bezpie.czalnia Społeczna 
w Gdyni wyjaśnia, że na pod­
stawie art. 106 ustawy o ubez­
pieczeniu społecznym z dnia -2S 
marca. 1006 r. w brzmieniu dekrc 
tu z dnia.8 stycznia 1946 r. (Dz. 
I.. H. P. Ar 4/46. poz. 28) zasiłek 
wługowy wynosi, tygodniowo 
'■00% przeciętnego zarobku ubez­
pieczonej z okresu -ostatnich 13 
tygodni przed, powstaniem pra­
wa do zasiłku.

Pobieraliście zasiłek chorobo­
wy od 23 sierpnia do 10 grudnia 
1948 r. i po tym okresie, aż do 
chwili powstania prawa do za- 
sitku połogowego nie pracowali­

ście, wobec czego zgodnie z obo­
wiązującymi przepisami ustawy, 
za podstawę do obliczania zasił­
ku połogowego przyjęto zarobek 
z okresu ostatnich trzynastu ty­
godni. przed zachorowaniem.

O ile jednak uwdżacie, że wy­
miaru, zasiłku połogowego doko­
nano w sposób krzywdzący, mo­
żecie żądać od Ubeżpieczalni 
Społecznej formalnej decyzji, od 
której przysługuje prawo odwo­
łania się do Tymczasowej Komi­
sji Rozjemczej U. S. w Gdyni. 
Drugą instancją odwoławczą w 
tych, sprawach jest Okręgowy 
Sąd Ubezpieczalni Społecznych 
to Gdyni.

Terror ginącego Kuomintangu
®‘*y dem?k™tyczne chIn> wal- Wojska Kuomintangu, wyposa- brać mienie, zagrabione u U,się- kucji Leży on obok sweso

- enwko wewnetrzm; re- zonę w bron amerykańską, wy- cy biednych ludzi". ' ‘  rzysza, zamordowanego kUka mi
gnane zostały z Mandżurii, z. Ogarnięte paniką hordy Czans- nut. nrzoH m JLi, ..WL. .

mówi, odnoszą coraz to nowe 
wspaniałe zwycięstwa.

Wojska Kuomintangu, wyposa­
żone w broń amerykańską, wy­
gnane zostały z Mandżurii, z 
Chin Północnych. Wyzwolono wie 
le rejonów Chin Środkowych. Ar 
mia Ludowa zwycięsko idzie na­
przód, wypierając zewsząd zde- 

i zorganizowane oddziały Czang- ! 
' Kai-Szeka,

Specjalny korespondent agencji 
Sun-Hua pisze z linii frontu, że 
cała armia Kuomintangu ogar­
nięta paniką, ucieka na południe, 

j rzucając po drodze broń i rzeczy 
| zagrabione.

„Droga od, rzeki Jang-Tse, do 
! Hang-Czou — pisał niedawno 
ten korespondent —• zawalona 
jest samochodami ciężarowymi, 
armatami, amunicją, rmulnduro- 
wnniem. książkami, dokumenla- 
rai i. kuframi, w któruch, urzęd­
nicy Kuomintangu. usiłowali za

brać -mienie, zagrabione u tysie- 
•y biednych ludzi“.

Ogarnięte paniką hordy Czang-
kucji. Leży on obok swego towa­
rzysza, zamordowanego kilka mi 
nut przed nim. Trzecie zdjęcie

r..>a pbzestawiają za sobą 
‘yffiące niewinnie zamordowanych 
ludzi.

Oto zdjęcia, zamieszczone w 
angielskim piśmie „Daily Wor- 
ker“. Przedstawiają one terror 
siepaczy Kuomintangu w ostat­
nich dniach przed wyzwoleniem 
Szanghaju. Nie mogąc stawić o- 
p-om potężnej Armii Ludowej u- 
zbrojeni w amerykańską broń, 
żołdacy mścili się na więźniach 
politycznych i na cywilnej lud­
ności.

I Pierwsze zdjęcie przedstawia 
i zWtego do krwi więźnia politycz 
j nego na chwilę przed rozstrzela­

niem. Na drugim zdjęciu widzimy 
tego samego więźnia już po egze

pokazuje rozstrzeliwanie ludności 
cywilnej .podejrzanej o sympaty­
zowanie z komunistami. Na pod­
kreślenie zasługuje fakt, że na 
wszystkich zdjęciach, żołnierze 
trzymają w swych rękach auto­
maty madę in USA.

Ale zwycięstwa narodu chiń­
skiego nad barbarzyństwem Ku- 
omintangUj podsycanym przez im 
perializm amerykański, są wy­
mownym dowodem potęgi sił de­
mokracji. na których czele stoi 
partia komunistyczna •— partia, 
która służy wielkiemu celowi wy 
zwolenia mas pracujących od wie 
kowego ucisku i terroru chiń­
skich i zagranicznych ciemięzców.

JóMo.

JUa ę.eenbueg
B U R Z A

dum. St. Strumph - Wojtkiewicz (202)
Ludwik zamyślił już sobie od rana: jeżeli w stołówce bę 

dzie Klaudia, a nie Lena, to wyprawa skończy się pomyśl­
nie. Uśmiechnął się —  co dzień staję się coraz bardziej 
przesądny —  liczę, ile świerków przy drodze, obawiam się 
wymówienia przed startem słowa „jutro“ —  żeby nie spo­
wodować złego uroku —  a nawet zdaje się przez sen stu­
kam w niemalowane drzewo. Oto i z Klaudią... Miła dziew 
czyna... Jak dobrze mogłoby się dziać na świecie, a tu 
wszystko idzie odwrotnie...

Ludwik i jego towarzysze osłaniali cztery „igły“. Sztur­
mowano nagromadzenie niemieckich samochodów na szosie 
do Briańska. Ludwik widział, jak się Niemcy miotali. W  
powietrzu nie było nikogo i Ludwik pozwolił sobie na 
przyjemność: również trochę poszturmował. Wtem zza 
obłoków ukazały się samoloty myśliwskie —  sześć „messe- 
rów“, dwa „focke-wulfy“. Ludwik natychmiast dał znać 
szturmowcom: siły nierówne, trzeba powracać do bazy; 
Ludwik i Rene nie wszczynali walki —- obawiali się po­
zostawić „iły“ bez osłony. Dla Ludwika było to najtrud­
niejsze, nie mógłby się, chełpić opanowaniem. Otoczyły go 
trzy „messery“. Ludwik nacisnął spust, dostrzegł, że jeden 
„messer“ zapalił się i w ostrym korkociągu runął w dół. 
Drugi „mesśer“ Odszedł, trzeci znalazł się za Ludwikiem. 
Rene położył się na skrzydło, odpędził go. Następne dwa 
„messery“ i dwa „focke-wulfy“ znów zaatakowały Lud­
wika, Maszyna jego zadygotała. Ludwik poczuł okropny

boi. Wszystko znikło. Wytężył siły: trzeba doprowadzić 
maszynę... Nie, nie dociągnę... Trzeba dociągnąć... Wydało 
mu się, ze widzi pod sobą dachówki, winnice, Francję.

Rene strącił jednego „focke-wulfa“, powrócił szczęśli­
wie. Majorowi zameldował:

Lancier strącił bosza, potem go otoczyli, nabrał wy­
sokości, bosze za nim. Myślę, że gdzieś siadł...

Major kazał przygotować lotnisko do nocnego lądowania 
Rene czekał całą noc. Rankiem dano znać, że o dziesięć 
kilometrów od lotniska znaleziono rozbity „jak“ z trójko­
lorową francuską kokardą.

Pochowano Ludwika w tym samym lasku, w którym 
napotkał Sergiusza. Było tam wiele białych i cienkich 
bizoz, może za białych i za cienkich jak na te lata... Ro- 
s>jski pułkownik powiedział: „śpij, towarzyszu walk“ i z 
powodu słowa „towarzysz“ wszystkim zrobiło się jeszcze 
smutniej tyle było ,w nim serdeczności. Lotnicy stali 
dookoła mogiły i każdy z nich myślał o dalekiej ziemi, na 
ktoiej wyrośli, bawili się, kochali. Majaczyły się im 
francuskie cmentarze z cyprysami, mirtem i różami, gaje 
srebrne listowiem oliwek, topoli, drzew figowych. Jeden» 
z lotników wskazując brzozy szepnął :,.Jak u nas w Sa- 
logne ... Rene podszedł do mogiły ostatni i rzucił na ciało 
przyjaciela garść ziemi, którą Ludwik przywiózł z Fran­
cji. Rozległa się pożegnalna salwa.

Klaudia przyniosła na grób duży. bukiet polnych kwia­
tów. Wieczorem długo płakała w swojej ziemiance. Dla- 
czego mi go tak szkoda? Zdaje się, że więcej, niż swoich... 
Może dlatego, że straszna rzecz umrzeć tak daleko od ro­
dzinnego domu... Mówił, że nie ma ani żony, ani narze­
czonej, tylko Francję. I Francji nie zobaczył...

5.
Twierdzą, że rytm istnienia, surowe prawa życiowe, 

spokój otoczenia dopomagają człowiekowi w znoszeniu 
najoardziej ciężkiego bólu. Natalkę podtrzymywało co in-

X MECZU TENISOWEGO POLSKA — WĘGRY

Diuzyny na korcie podczas odgrywania hymnów narodowych

5 minut z Łomowskim
Na Stadionie Miejskim we 

Wrzeszczu zastaliśmy naszego oiim 
pijczyka — Dornowskiego, który 
przeprowadzał właśnie swój co­
dzienny trening.

Na nasze pytanie, jakie są jego 
Plany na przyszłość, Dornowski 
odpowiedział: „1 czerwca wyjeż­
dżam na obóz do Czerwińska, 
skąd udaję się bezpośrednio na 
w ?gry> gdzie dnia 19 czerwca bę­
dę startował na wielkich zawodach 
lekkoatletycznych, organizowanych 
przez znany klub „Vasas“.

Udział w zawodach wezmą naj-

lepsi lekkoatleci Europy, a między 
nimi znani miotacze włoscy Con- 
sollini i Tossi.

W drodze powrotnej zatrzymani 
się w Pradze Czeskiej, gdzie ra- 
zem z innymi zawodnikami polski' 
mi wezmę udział w wielkiej im­
prezie lekkoatletycznej“.

— A jak z formą? — zapytu­
jemy.

— Czuję się nieźle — odpowie­
dział Dornowski. — Kondycję mam 
dobrą i myślę, że wstydu Polsce 
nie zrobię“.

PO RTY PR A C U JĄ
.iąc 724 ton drobnicy ^POLSKIE EKIPY RA­

TOWNICZE PRZY 
„WARSZAWIE II“

Do wraku zatopionego 
w czasie działań wojen­
nych, u niemieckich wy 
brzeży na Bałtyku, pol­
skiego motorowca „War 
szawa II“ przybyła o- 
statnio na pokładzie ho­
lownika „Herkules“ eki­
pa ratownicza. Pomyśl­
ne warunki atmosferycz 
ne umożliwiły natych­
miastowe podjęcie ' ba­
dań kadłuba statku. O- 
becnie przeprowadza sie badanie szczelności oosż 
czególnych komór. Na 
początku czerwca do po­
mocy naszym ratowni­
kom przybędzie holo­
wnik „Swarożyc“ , który 
obecnie zatrudniony jest 
w Szczecinie wraz ze 
statkiem ratowniczym 
..Smok“ przy podnosze­
niu poniemieckiej jed­
nostki „Artushof“ . 

„HEL“  ZAMIAST 
„PUCKA“ NA LINII 
SKANDYNAWSKIEJ 
W związku z koniecz­

nością przeprowadzenia 
na stoczni naprawy s/s 
„Puck“ , na linii Gdy­
nia—Getebórg statek ten 
zastąpiony będzie przez 
S;s .,Hel“ , który obecnie 
rozładowuje rudę żela­
zną przywieziona ze 
Szwecji. *

60-CIU NOWYCH . 1
DŹWIGOWYCH 

W Gdyni zakończono 
ostatnio trzymiesięczny ' 
kurs teoretyczno - prak ( 
tyczny dla dźwigowych. 
Kurs ukończyło 60-ciu 
absolwentów z pośród i

których najlepsze wyni­
ki osiągnęli ob. ob. Kon 
stanty Główka, Edward 
Byczkowski, Teodor 
Czarkowski, oraz Stani­
sław Zachara.

CORAZ WIĘCEJ 
TOWARÓW NA LINII 

FIŃSKIEJ
Ubiegły miesiąc zazńa- 

czył się między innymi 
znacznym wzrostem prze 
wozów towarowych na 
regularnej linii żeglugo­
wej łączącej porty pol­
skie z fińskimi. Linia po 
wyższa obsługiwana jest 
obecnie przez polski s/s 
„Śląsk“ l-fińs*. S/S'“.,Mirak* 
tore“ , które za każdym 
rejsem przywożą i zabie­
rają znaczne ilości ładun 
ków. Dnia 28 bm. wyru­
szył z Gdańska do Hel­
sinek s/s „Śląsk“ zabiera

tym oprócz wyrobów że­
laznych, bogaty asorty* 
ment polskich i czeskich 
tękstylii. Dnia 30 bm- 
fiński s/s ,.Mira“ przy­
wiózł do Gdańska 38l 
ton drobnicy w tym du­
że ilości specjalnych ga' 
tunków papieru.

NOWE HOLOWNIKI 
NA ODRZE

Flotylla rzeczna przed' 
siębiorstwa „Żeglug* 
Polska na Odrze“ wzbO' 
gaciła się ostatnio 0 
dwa nowe holowniki 
„SwiatopełkZ- i  ..Ja r0' 
Wit“ ' wybudowane } 
sprowadzone z Holandii . 
Ogółem w ramach umo­
wy ze Stoczniami holen­
derskimi otrzymamy 1 
jeszcze 20 jednostek: 

rzecznych.

POSTÓJ
w dniu

GDAŃSK
Strefa Wolna: Mira fin.
Kanał Portowy: Mars 

radź.
Basen Górniczy: Nagu 

fin._ Durmitor jug., 
Łucrino wł„ Tobruk 
poi., Porsanger norw., 
Vasa fin.

Pomosty Wiślane: Onega 
radź.

GDYNIA
Nabrz. Angielskie: Ka-

storia poi., Ławica poi. 
Kastor poi., Neptun 
poi., Wulkan poi., Del­
ira I poi.

Nabrz. Śląskie: Narew 
poi., Turnia poi,, Rysy 
poi.

ST ATKÓW
31. V . 49
Nabrz. Szwedzkie:

poi.. Tyr szwu, Muf' 
mańsk radź.

Nabrz. Duńskie: Tura'* 
da radź.. Ivone #*•» 
Mandelejew radź. 

Nabrz. Holenderskie: 
Virgo szw., Kościuszko 
poi.

Nabrz. Francuskie: GU^poi.
Nabrz. Polskie: Oksywi0 

poi.. Rataj poi., Balta- 
v;ia bryt.

Nabrz. Amerykańskie*
Baltara bryt., St. JeaO 
dun., Indo szw.

Nabrz. Czechosłowacki05
Sandar szw.

Nabrz. Rumuńskie: Be'
niowski poi.

n e g o d r a m a t y c z n o ś ć  tego, co się działo, ogólne zacięcie 
się w surowości lat czterdziestego pierwszego i drugiego 
życie niepodobne do życia. Miesiąc temu przeżyła nawrót 
niepokoju: wszyscy wytężyli uwagę, gdy komunikaty dały 
znać o początku niemieckiej ofensywy. W  marcu Niemcy 
zagarnęli Charków. Czyżby się miało znowu im udać-; 
Natalka wiedziała, że Dymitr Aleksiejewicz jest gdzie5 

■ pod Kurskiem. Alarm nie był długotrwały, .w tydzień pój 
żniej nikt już o Kursku nie mówił, oczekiwano, jak zakoó 
czy się rosyjskie natarcie na Orzeł. Dymitr Aleksiejewi^ 
pisał do Natalki: „Widziałem tego. ich „tygrysa»“, wyobra' 
żarn sobie, ile potrzeba czasu i pieniędzy, żeby wyprodu' 
kowć taki egzemplarz, a unieruchomił go Grochow, który 
przed wojną pracował na kurzej fermie, operowałem g° 
wczoraj —  wyrostek robaczkowy“...

Natalka powróciła do Moskwy na wiosnę. Miasto stop' 
niowo przybierało oblicze pokojowe; otwarto sporo tea' 
trów; na ulicach zwiększyła się liczba samochodów. Nie' 
którzy mieszkańcy, w miarę dochodzenia do równowagi’ 
zajęli się swoimi sprawami; zaczęło się gadanie o miesZ' 
kaniach —  wysiedlano jednych, wprowadzali się inni; p° 
dwuletniej przerwie wznowiły się kłótnie kuchenne; roZ' 
kwitły handlem bazary, odżyły sklepy komisyjne. A  obolj 
tego ludzie powiązani z frontem przez sumienie; serce i 
krew, w dalszym ciągu prowadzili swoją nadludzką rob o' 
tę; więc trudno byłoby zrozumieć ofensywę na Orzeł be2 
zajrzenia do domów moskwiewskich. W  fabrykach kobiC/ 
nadrywając się podnosiły ciężary; dzieci na wyścigi wo2'j' 

taczki —  były przecież dziećmi i nie mogły się nie ba\vić; 
starcy instrńowab beznogich i bezrękich. Moskwa oble" 

wała się siódmym potem wojny. Nie dosypiała sąsiadk3 
Natalki Maria Mikołajewna, pracująca w fabryce włókiem 
niczej, nie dosypiała również i Natalka; przy spotkania^ 
patrzyły na siebie mętnymi i rozgorączkowanymi oczami» 
w których wola walczyła z nieznośnym zmęczeniem.
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